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Japońskie warunki pokoju i  Chinami, niou* 
głjo/one jcszosfa ursędownie, są podobno bar­
dzo twarde, a może ułożone zawoześnie, bo 
właśnie donoszą,’ że znakomity dowódzoa pier w­
szej armii japońskiej, marszałek J im ig a ta  tak j 
ciężko zaniemógł w skutek uoiążliwej praoy i 
niewygód, że musi zdaó komendę i odjechać d o ’ 
ojozyzny. Jego ubytek jest dla Japońozykótf | 
większą stratą, niż przegrana bitwa, więc to 
nie jest chwila, w której już można układać 
warunki, aby je j odyktowaó powalonemu p rz e - . 
oiwmkowi. Tymozasem zaś w Tokio tern się 
właśnie zajmują i podobno chcą podyktować, 
opróoz baidzo wielkiej kontrybuoyi, jeszoze 
znaczne ustępstwa tery toryalne. I  tak, Korea, 
która odtąd byłaby wassalscwem Japonii, ma 
byó powięksiona ozęśoią sąsiedniej prowinoyi 
M andżuryi; następnie oały półwysep L iau tun 4, 
z głównem miastem i twierdzą Port-Artburem, 
przeszedłby na bezpośrednią własność zwy- 
oięsoy; wreszcie żąda on jeszcze wyspy F o r­
mozy. Byłby to niejako pierwszy podział 
Chin.

Ale u jeazoze większym podziale luarzą 
Franouzi Jeśli nastąpi porozumienie Rosji z 
Anglią, jeśli te mocarstwa zbliżą się i zawrą 
przymierze, do czego wyraźnie dą*y zarówno | 
gabiuet lord* R o ie b e rj’ego, jak opinia angie'1- j 
Bka, to trseoiem w tej spółoe mocarstwem mu- j 
ei byó Fr«noja, bez niej bowiem sojusz z Ro-j 
syą nie na wiele przyda się Anglii, nadto zaśj 
sama R osja  nie obejdzie się bez Frauoyi w ! 
Europie. Słowem, republika musi byó p rzy ję ta1 
do spółki wieloryba ze słoniem, i ona to rozu-' 
mie i stawia swoja warunki. Nie są one rzą­
dowe, bo rokowań dyplomafcyoznyou podobno 
jeszcze nie było, ale są tern, 00 eię nazywa 
„próbnym balonem*, puszozonym dla poznania, 
kędy w iatr wieje i na ce można liozyo. N ieża-I 
den m m istsr odpowiedzialny, którego każde' 
publiczne oświadczenie jest już pewnem zobo­
wiązaniem, leoz wysoki dygnitarz Lookroy, ‘ 
były minister, a toraiaiejszy wioe-prezydent 
izby depubowanyoh, wypowiedział w londyń­
s k im  piśmie Daily Oraphic warunki, pod jaki- * 
mi Franoya przystąpi do sojuszu a A iglią. O 
E giai-ie nie czyni p. Look.oy w-imianki, co do­
wodzi, że republika na seryo traktuje myśl so- 
jaizu, natomiast żąda, aby Anglia zostawiła 
Francy i zupełną swobodę ' rozporządzenia się 
Madagaskarem 1 aby przystała aa  zabór przez 
Francy ą chińskiego wybrzeża od granicy Toa- 
km u aż do mi&sta Kantonu, albowiem ten pas 
zielni jest republice potrzebny dla położenia rac 
na zawsze tam y rozbójmotwu, Które trapi Iran- 
cu kie Indo-Chiny. P. Lookroy zastanawia się 
także nad tern, czego R jaya z oałą słusznością 
może żądać od projektowanego sojaizu. Ta więc 
przede w^zystkiem podnosi konieczność otwar­
cia B .sfora i Dardanclli dla wolnego przejazdu 
rosyjskiej floty wojennej. Oczywiście, gdyby 
R osja  wojowała z Turoyą, to jużoi n ik t nm 
może zabronić sułtanowi postąpić z te mi cie­
śninami, jak uzna za stosowne. Laoz jeśliby Ro­
s ja  znalazła się w konieczności podniesienia 
oręża przeoiw któremnkoiwiez inutm u państwa 
i potrzebowała wyprowadzić swą czarnomorską 
flotę na morze Śródziemne, albo oofuąó ją z 
niego na morze Czirue, to sułtan nie miałby 
prawa zabronić tego. Nadto Rosy a komeozme 
potrzebuje na oceanie Spokojnym wygodnego 
porto, więo jeden z nich w Korei powinien 
być jej oddany, naturalnie z takim  pasem aie- 
m \  aby ów port nie był poaiadłośoiąoderwaną 
od Syberyi. Oprócz togo Rosy a zapewne bę­
dzie potrzebowała uregulować swą niezmiernie 
długą granioę z Chinami, więo i to z góry po­
winno byó jej przyzn&Łe. — Za to wszystko 
Anglia może liczyć na francuską i rosyjstą ,.o- 
moc w poskromieniu pretensyi japońskich i 
opróoz tego może wziąć sobie w Chinach ja­
kieś punkGa na staoye okrętowe, nawet z ta­

kim obszarem ziemi, jaki wezmą inni dwaj so- 
jusznioy. Oozywiśoie, są to jedynie ogólnikowe 
podstawy układu; — o szozegółaoh mogą mó- 
wió dyplomaoi, mająo przed sobą dokładne ma­
py geograflozne. -

Z  tego wynika, że bardzo trafna była 
przepow iednia, wygło zona na poozątku woj­
ny ehińsko-japońskiej.' Oały świat był wów­
czas neu trdny , pozwalał tym  dwom państwom 
dowoli się ozubió, ' a kiedy już dojrzały ~ owo- 
oe tej walki, “ on sobie ohoe je zabraó, po- 
ozem każe Japonii pogodeió się z Chinami 
Pan Lookroy uroczyście głosi, że o sprawiedli­
wość', albo niesprawiedliwości takiego postę­
powania nie może byó mowy,, bo wszakże 
i woj a jest najoięśoiej nie prawiedliwośoią. 
Jeżali moralną jest rzaozą, że Japonia ohoe 
złupić Chiny dlatego jedynie, łe  one przegry­
wały bitwy, to również moralnem będzie, 
gdy Anglia, Franoya i Roaya wyciągną po te 
łupy ręoe. Przecież Japonia ma armię i flotę, 
— może się b ro n ić ! Tak również rozumują 
dzienniki londyńskie i paryskie, sprzyjające 
projektowanemu soiuszowi

Zetem, moralnych skrupułów . nie m a ; — 
są jednak inne. Tu znowu musimy przy­
pomnieć, że jak myśl zawaroia drugiego

hańby i takim zachowa się w pamięoi nastę- j niemieoką lewicą lub spodziewają się zdobyć
pnyoh wieków

W idzimy z tych głosów, że projektowany 
nojusz, który niezaprzeozenie byłby bardzo po­
tężny, ujrzy przed sobą może jeszoze potężniej­
szy sojusz przeciwny i oba one stanęłyby prze­
ciwko sobie na soeuie kolosalnej, bo obejmują- 
oej wszystkie ozęśoi świata. Byłoby to wspi- 
niałe wielkośoią rozmiarów, ale rzeczywiście 
tak straszne, że ktoby do tego dopuśoił, pozo­
stałby na wieki z piętnem na ozole.

hlnlandozyoy urządzają gorąoe mauifesta- 
oye na oeeśó Mikołaja II, który w swym ma- 
nifeśoie przyrzekł im zaoŁowaó w oałości 
wszystkie prawa, przyznane temu krajowi przez 
poprzednich carów. Ras-jflkaoyjnyoh dążności 
już nie będzie, Finlandozjcy swobodnie ode* 
tohną, w ięi się oieszą i okazują swą .radość 
lioznsmi fuadaoyami pamiątkowemi, oraz adre­
sami do cara. W  odpowiedź Mikołaj II  wysto­
sował do jeneralnego gubernatora Pinlandyi na­
stępujące odręczne pismo, ogłoszone w urzędo­
wym dzienniku: „Manifestom moim potwier­
dziłem wazyatkio urządzenia i instytuoye, przy­
znane Finlandyi przez moioh poprzedników i 
mogłem to uozynió -za szczerem zadowolnie-

fcarome trój przy mierzą, tak i dysku <ya o i niem, albowiem mam liozuo dowody wiernóśoi 
następstwach jego nie wyszła dotąd ze sta- i 1 wdzięoznośoi h lulandozyków dla ioh monar- 
dynm dzienaikarskioh kombinaoyi. O cóż ao . ; ohów. Polecam panu oznajmić o tern wszyst

gdy nas ono do tego nie zmusza zamachami 
na nasz interes narodowy. Z speoyalnie kon­
serwatywnego stanowiska moglibyśmy wtedy 
tylko żyozjó sobie zburzenia niemieckiej lewi- 
oy, gdybyśmy mieli pew ność, lub gdyby 
istuiało prawdopodobieństwo, źe mandaty li­
beralnych posłów otrzymają konserwatywni. 
T*j pewności woale nie mamy. Od r. 1879 
niemieoką lewica, lub jak się _ zwała dawniej 
„strenniotwo wierno-konstytuoyjne*,' straciło 
około 30 mandatów. Żaden z nioh nie dostał 
się konserwatystom. Mandaty te zdobyli na- 
rodowoy ~ niemieooy , antysem ici, demokraoi 
tj. speoyaliśoi różnego kalibru, z którymi 
wielkiej polityki niepodobna robió. W ta- 
kiob stosunkach trzeba się zadowolnió tern, 
że niemieoką lewica staje się powoli stron­
nictwem nmiarkowanem, i że nie zagraża 
naszym narodowym prawom i interesom. J e ­
żeli nadto zważymy, ie  na najważniejazem 
polu polityki zagranioznej program niemie- 
okiej lewicy zupełnie przystaje do naszego, to 
będzie rzeozą widoozną, że nie mamy żadne­
go powodu zniżać naszej praoy parlamentar­
nej na poziom donkiszookiej z tern stron- 
niotwem walki, którą bardzo zresztą dowoi- 
pny poseł morawski dr. Fanderlik w komisyi 
wyborozej świeżo strsśoił w aforyzmie: „Re­
forma wyboroza m mi byó zrobiona przeciwko 
niemicokiej lewicy". 1

nami, prywatna własność Taroy,, jak taką T " — i°“ - Przeoiwnie. fakt. że sie udało utworzyć
własnością Anglii jest morze Irlandzkie, a R y- 4 oouzień się pokazuję na uiioaoh , o sa- ^ OA]j0yq , jako bardzo pomyślny a
syi -  zatoka Fińska, ma się stać publicznym cwze opowiadają tysiące bajeczek, jak to w żo n i e ^ k a l e w i o a d o  S ń t E m i
gościńcem i co w b r e w  woli sałtaSa. Ozy się 1 ehod«  P° nho*oh, wstępuje do skle- ^
przytam obejdzie bez wojny, nie wi«my 1 nie^l gotów kę;tow ary sam nosi Qjkiem umiarkowanym. Inaczej opozyoya w
dociekamy, bo to nas nic me obchodzi. Wiamy domu 1 t. d. Wroazom znieoierpliwiło to po* ap5 ôe t  f^k o y ą  niemieako-narodową, Krona- 
i . t o  t ł  1 .  . r i l «  p t .w i  miad .» > ro d o w /-  d n y y k .  . oto . f a «
go  , . d . o  « M >  ool««| wtftsaośoi me „ l e ł y  1 “ » ■»*
r*.o czynów pokojowyoh, a zatem nowy so* i lerat)arg» oej treśc i. ^.Ubawiły się też nie mamy żadnego a żadnego oowodu wy-
juaz, o którym tyle eię mówi, wygląda od g / ^ ” Qy" 7  widocznie " ̂ § ^  £ 9 0 1 ^ ^ 0  “ a 1 p ietf  ^ 10y S  koaUaj1' łQi aEUfea6 ka te ' razu dośo podejrzanie Następnie, ten sojusz "> x.  “ l0v . ^  Kaięoia io r* a  m a grodśiófr. Że ioh nie szukamy w tafetros
ohoe jakiś ład zaprowadzić między Chinami i JJ  ^ a s U  S b y  te1'S ? ? a E ś  H rtS?^TRaszyd" ^ w r ó o e n ia  sejmom krajowym prawa z przsd 
Japonią, po to ou nawet powstaje, 1 jak w  rokn l873. bardzo dobitnie ośmadczyli ńaśi
słychać, z góry p rzy rzec  sobie graba hono- f rn^  r  t j L J  i  VO*\oyfie w komisyi. Program taki stałby się

woyorskie pisma wystąpiły z bardzo trafną u- 
Whgą tej tre śo i: Trójprzymierze europejskich 
moosrstw środkowych było Btalo przez swyoh 
przeciwników oskarżane o wojownioze zamia­
ry. Z tego powodu mówiono, że ono niepraw­
nie nazywa się ligą pokojową. - Jednakże 
faktem jest, że oto jaż 17 lat nie było w 
Europie _ żadnej wojny. Wszelako dla jeszuze 
-.ięksrej pewnośoi pokoju powstał związek 
franko-rosyjski, kióry wkrótce może się zmie­
nić w drugie europejskie trójprzymierze, jako 
przeciwwaga pierwszego. Zdawałoby się tedy, 
że wszelkie wojenne przedsięwzięoia muszą byó 
pogrzebane na dłago, tymozasem jeszoze się 
nie narodziło owo drugie trójprzymierze, a 
już słyszymy o operaoyaoh, jakie ono wyko- j
na. Zamknięte morze Marmora wraz z oieśni-f . , _____ • , .

T a ro y , J a k

kim moim wiernym poddanym fUlandzkim.* 
Takiego dowodu żyozliwośji nie otrzymali F in- 
landozycy od żadnego poprzednika Mikołaja II.

Zwracaliśmy już nieraz uwsgę na to, że 
dzienniki europejskie, r, zwłaszoza niemieckie, 
formalnie się w jśoigają w podawaniu cieka­
wych wiadomostek z  Petersburga, przyozem 
w zmyślaniu m iary nie znają. Piszą takie bre­
dnie, jak gdyby podawały fantastyczne kon- 
oepta jakiegoś podróżnika po krajaoh, leżąoyoh 
gd iieś za krańoami świata. ' Dawały djm isye 
ministrom — a ministrowie wsąysoy urzędują; 
ukarały prefekta petersburskiego jen. v. W ahla 
trzydniowym aresztem aa to, że hrabinie Scro- 
ganowowej (córoe w. ks. Maryi, która była sio­
strą Aleksandra II) nie pozwolił udekorować 
żałobnie pałacu, dopóki on nie wyda o tern

dnieniem ogólnego interesu państwa, że ‘ na 
oddanie go w d&oydnjąoyoh chwilach n t  ła­
skę 16 sejmów krajowych trudno przystać.

- Historia magistra vitae! Przypominamy so­
bie draityozny przykład ,z  r . . 1870. Było to 
za rządów ugodowego gabinetu hr. Alfreda Po- 
tookiego. W ozsrwou odbyły się ponowna wy­
bory do Sejmów krajowych. Daia 17 lipoa na 
konferenoyi posłów autonomiczuyoh w W ie­
dniu hr. Leo Thun poparł uchwałę, że nie obe- 
szlą Rady Państwa! I  to w ohwili, gdy z po­
wodu wojny francusko-niemieckiej mogła na­
stać lada chwila potrzeba zwołania delegaoyi 
i zażądania kredytów na uru homienie wojska. 
Hr. Thun był gorącym patryot* austryackim i 

może swej polityki opierać wyłąoenis na wal- jednym z najrozumniejszych ludzi Ale wygó- 
oe z fcem lub owem. stronniotwem, zwłaszoza, row ani konsekwencja w trzym ania się pewne-

jej mandaty poselskie, podobna idiosynkrazya 
nie zdumiewa, ohooiai nawet w osasie na j­
zaciętszej walki stronniotw nie należy zapomi­
nać o wyższyoh, ogólayoh interesach pań- 
stwuwyoh Tymozasem Koło polskie, odkąd 
niemieoką lewioa zaniechała popieraó niemiec­
kie kandydatury w GUlioyi lub podburzać 
tam in .ych przeciwko nam, nie pozostaje do 
niej w stosunku .bezpośredniej. w a lk i! , Koło 
polskie, jak to bardzo słusznie świeżo pod­
niósł hr. Stadnioki, nie jest stronnictwem po- 
lityoznem, leoz delegaoją kraju,] repreze ataoyą 
narodu. . Jako ta k a , może waloiyó lub 
znosi '< się z każdem stronniotwem, ale nie

la ry a u  za swą medyatorską rolę. Może i to się 
obejdzie be* wojny, aie nassem zdaniem, mo­
że to byó jeno w takim  razie, jeśli sojusz 
Rosyi z Anglią i Franoyą zechce, robiąc W 
Azyi businessy, pam iętać, że Stanom Zjedno­
czonym nio a mio me zależy na pognębieniu

drogę z Aniazkowskiego pałacu do rezydonoyi 
w. as. Sergiusza. Ministrowie urzędują i oieszą 
się łaską monarszą, — żaden nie otrzymał dy- 
misyi. Jenerałowi v. Wahlowi oar podziękował 
za wszystkie rozporządzenia, leoz do aresztn 
bynajmniej go nie posyłał. Książe Yorku ize-

1 sto me bardzo prostym środkiem rozbicia 
koalioyi. Ale Koło polskie swe wpływowe 
stanowisko w Radzie pańitw a zawdzięoza 
właśnie tej okolioznośoi, źe nigdy nie roDiło 
polityhi wyłącznie negatywnej. Przywróoanie 
owego prawa sejmowi galicyjskiemu w pe-

bęlzie możliwem;r . 7 . u ,  .m  o .  r : . ; ; ; ; a  s ś i ż r Mroi,. t ? l t ! £  ^  s j a

c ‘" of8,',“oi!0 “  oM,“ie 1 i  J f ' ekiV i f  “81}  i f  I :
Takie odezwanie się piBm noweyorskioh ? za oa parlamenoie, jak to niedawno temu wykaza-

było kubłem zimnej wody na głowy rozgo-, ^
rąozkowanych publieyitóir angieisKioh, a przy 
były jeszcze cierpkie uwagi prasy niemieckiej, 
Tan naprzykład pisze Gazeta Kotońska: „Jeżeli i 
fan tazje  p. Lookroy me zJtję y bielma z oozu ' 
A agiikóir, to chyba oni uaifciem oslapii 1 
Wcailztirszy Francyę 1 Rosyę na konie, sami 
przed mmi pomegaą jako laufry, wykrzykują­
cy zwycięski pochód tych państw w dziedzi­
ny, w których niewątpliwie powstaną wielkie 
starcia u interesa morskie, a z tych staró 
rozwinie się światowa wojna. Powszechne o- 
burzenie cywilizowany oh narodów ściągnie An­
glia na sieols. Rząd, który się tej zurodm do­
puści, będzie nodit na awem czele piętno

Zbudzenia.
Piszą nam z Wiednia 5 grudnia:
Pomimo tak wyraźnej i  niedwuznacznej 

odpowiedzi wiceprezesa Jędrzejowioaa na ,za­
pytanie ks. K. iSchwarzenberga, wygłaszającej 
konieczność utrzym ania koalicji dzisiejszej, są 
żywioły, którym się ciągle zdaje, że jedaak 
może przyozynimy się do jej rozbioia. s tro n ­
nictwa te oai% politykę aastryaoką sprowadza­
ją do jednego mianownika : zaiweozsnie n ie ­
mieckiej iewmy. Z panntu widzenia tych 
stronniotw, które oddawua zacięcie walczą z

liśmy liczbami, ale w każdym przyszłym. 
Ponieważ bowiem > nawet z pomiędzy 1 frakoyi 
słowiańjkioh i autonomicznych, niektóre są 
stanowczo przeciwne owej reatytnoyi, mgdy 
w izbie nie znajdzie się potrzebna kn temu 
większość */» głosów. Nadto przywróoema 
konstytaoyjaego status guo z przód roka 1873 
w interesie państwa me możemy sobie życzyć. 
Polacy zawsze tak sumiennie, broniąc wła­
snych interesów narodowych, dbają o ogólny 
interes państwa, ża naszemu sejmowi można- 
by bez obawy oddać owe prawo wybierania 
delegatów do R»dy państwa. W  innych je­
daak prowineyach namiętności i żądze stron­
nictw często tak ’ bardzo górują nad nwzglę-

go programu nawet takich mężów wprowadza 
czasem na manowce. Jakoż wtedy na seryo 
bronił on teoryi, że rząd, gdyby potrzebował 
kredytów, powinien ióh... albo zażądać od (17-tu) 
sejmów krajowyoh, albo też wezwać te  sejmy 
do wybrania wprost swyoh reprezentantów do 
delegaoyi spólnej, (co oczywiśoie- stronuiotwo 
niemieckie i W ęgry byliby uważali jako po­
gwałcenie konstytuoyi). Dnia 17 sierpnia zebra­
ła się tutaj druga konferenoya tederalistów z 
pomniejszych prowinoyi. Na szczęście odczyta­
no na niej list Smolki, który wprawdzie od zna­
nej uohw ałyz2  marca 1867 domagał się t absty- 
nenoyi, ale jako mąż roztropny, który w da­
nym razie swe teorye polityczne (nltrafedera- 
listyozne) umie podporządkowywać wyższym in ­
teresom, oświadczył, że sejm galioyjski wobec 
wojny niezawodnie wybierze delegaoyę do W ie­
dnia i że także on (Smolka) w takiej ohwili 
nie będzie obstawać przy abstynenoyi. W sku­
tek tego lista Smolki konferenoya orzekła, że 
ohooiaż neguje legalność konetytuoyi grudnio­
wej, „jednak ze względn na grożąoe państwu 
nie bezpieczeństwa obesłanie Rady państwa oe- 
lem uohwalenia oudżotu i wybrania ozłonków 
delegaoyi uważa jako odpowiednie". Istotnie 
wszystkie sejmy, wyjąwszy czeski, o be jłały R a­
dę pańetwa. W danym razie te truduośoi nie 
wywołały żadnej katastrofy, bo Austro-W ęgry 
nie były zmuszone wystąpić ozynnie. Ais wy­
stawmy sobie inne zawikłanie międzynarodowe 
wymagająoe spiesznej deoyzyi delegaoyi gpólnyoh 
a przytem konieczność naprzód wybrania 17 
sejmów krajowyoh, potem dopiero wybrania 
(albo też ewentualnego niewybrania) dalegaoyi 
sejmowyoh do Rady państwa, targi i zatargi 
w nie&tóryoh sejmaoh, adresy „artykuły fun­
damentalne* eto. eto-, a oozywiście taka (>er- 
spektywa, która pc właśnie 00 wymienionych 
zajściach w r. 1870 nie wyda się bynajmniej 
fantastyozną: nie może żadnego wytrawnego
polityka wprawiać w zapał dla restytnoyi pra­
wa wszystkich sejmów krajowyoh wybierania 
(lub niewybierauia) posłów do R ady pań­
stwa 1

Na teraz naturalnie hasło restytnoyi sto­
sunków z przed r. 1878 ma wyłącznie teory- 
tyozne znaczenie. Otóż up. w r. 1882 istniała 
większość autonomiczna, która obejmowała tak­
że posłów Btarouieshioh, a n ik t z uh azyi ów­
czesnej rsform y wyborozej nie wystąpił z wnio­
skiem przywróoema sejmom krajowym prawa 
z przed r. 1873. Tern mniej jedaak hasto po­
dobne w danyoh stosunkach wyłąozaie nega­
tywne, możs tworzyć podstawę utworzenia 
większośoi parlamentarnej i rozbicia koalioyi, 
która bądź 00 bądź tworzy najodpowiedniejszy 
środek zaszeregowania wszystkich obrońców 
historycznego łada społecznego przeciwko ży­
wiołom, dążącym da społooenego przewrotu. 
K tcby więo owemu hasła przypisywał na teraz 
jakąśzolwiek praktyezną polityczną doniosłość, 
oddawałby się tylko naiwnym zł id toniom.

Korespondeneye,
Wiedeń 4 gradaie.

Z wszystkich stron zebrały się oiężkie 
ohmury nad giełdami. W Niemozsoh od dwóch
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Z A G R Z E B A N I
POW IJEŚĆ

przez K le m e n s a  J u n o s zę .

t(Ciąg dalezy).
— Ciężar mi spada z seroa 1 a jednak, zda­

wało mi się... Na przyszłość będę ostrożniejszą.
— 2  popiołem?
— T a k !...
— W ogóle, każda ostrożność jest oh wale- 

bna, a przysłowie nak azu je  nie igraó * ogniem. 
No 1 ale, — dodał śmiejąc się — ta  przecież 
idzie o popiół, o garść szarego popiołu, którym  
00 najwyżej mogłaby pani różowe swoje pain- 
n k i  powaiaó. Dajmy ma tedy pokój, aż do 
wstępnej środy prz„ najmniej. Jakże ojoieo pań­
sk i?  panie Karola I — spytał, ohoąo rozmowę 
na inny przedmiot zawrócić.

— Wygląda pana oodzień i robi mi wymó­
wki, że me zdołałem pana dotyohozas ztąd za­
brać i jako jeńca sprowadzić do Maciejowa.

— Wiesz pan, że miałem zajęcie.
— Wiem i tłumaczyłem to ojcu, ale staru­

szek uparty. Powiedział, że jeżdi do jntra nie 
ujrzy pana w Maciejowie, to przyjedzie sam i 
zabierze panu gwałtem. Jak iś pilny interes ma 
do pana, od kilku dni zagląda do ohińskiego 
domku 1 jakieś stare papiery przegląda.

— Może znów o kapitułę chodzi ?
— Prawdopodobnie. Już to każdy człowiek 

ma jakąś słabostzę, ojoieo mój ohoruje na ka- 
p.tuię 1 na zegary.

— Nie narzekaj pan na to 1 — wtrąciła Mi- 
ohalina. — Kapituła ocaliła Maoiejów.

— A le ! ź le !.. powiedz mi, panie Karolu, oóż 
twoi N.Smcy ? nie zgłaszali się potem ?

— Owszem, trwają w swoim zamiarze; mia­
łam od nioh dwa listy. Piszą, że gotowi są na­

wet poczekać, dopóki się 
byle nn ty Izo zapewnić 

Widocznie

ojoieo nie namyśli, 
pierwazeńst wo przy j 

kopnie. Widocznie mu^zą mieć pewne wiado-' 
mośoi, że tędy przeohodzić będzie nowa l ia n  
dcogi żelaznej.

— 1 ja 00S o tem słyszałem, a o ile wiem, 
to Niemouw nęci jeszoze do Maciejowa inny 
wzgląd.

— Mianowicie?
— Rzeka. Om kręcili się po okolicy, badali 

stosunki, przywozili nawet jakiegoś teonmka.
— Na 00?
— Wprawdzie nie mówili nik >mn na 0 0 , 

ale żydzi, jak wiadumo, wszystho przewąchaję 
i wypatrzą. Otóż, ja wiem od żydów, źa szło 
o zołoteme dużej fabryki.

— Myśl bo m e z ła ! — wtrąoił pan Józef.
— Zapewne, bo nie zła, zwłaszoza, że do te ­

go przedsiębiorstwa garnie się podoono kilku 
grubyoh Kapitalistów 2 Berlina. W Każdym ra­
zie, pan Mizołaj mógłby bardzo Korzystnie 
sprzedać majątek.

— Wątpię, żeoy to zrobił — odezwał się 
pan Karol.

JajKo uśmieohnął się.
— Bądź 00 bądź, — rzekł — trzeb* jednak 

pana Mi«oł*ja odwmdzió. Należy ma się to, 
zwłaszoza, źe interes ma do mnie. Myślę więo 
parne Józefie, że moglibyśmy jutro obadwaj 
pojechać do Maciejowa.

— Zapewne 1 ale ja  nie mogę się jutro odda­
lić z domu.

— No!
— Wiesz przecie, że się gościa spodziewam.
— Ach, prawda I źs też ja mogłem o tem

zapomnieć ?
— Miał dziś przyjeohaó.
— Cóż to za gość? — zap y ta ł pan Karol.

* — Jose to... proszę pm a, młody człowiek,
trochę spownuwacony z nami 1 z panem dym- 

ipUoynszem także.

— A no, tak! — wtrąoił Jajko — to moja 
cioteozaa sioicra, Rym Jzaasa z duma, była za 
Bntowcem... z znoważ Batowtówna. poszła za 
Perwoynia... a właśnie ten młody oztowiek n a ­
zywa się Perwoyu... z panem Józefem spowi­
nowacony zaś jesc przez 2amarskioh. Wy mło­
dzi, to się na tyon Koligaoyaoh ma znaoie i 
me dbaoie o nie 00 praw da; aie my, starej 
daty ladzie, przyzwyozajom byliśmy szanować 
stosunki familijne. Każdy ekspedyce znał koli- 
gaoye swej rodziny, to też, jak się dwaj ssla- 
cboloe ohoćby z przeciwnych końców świata 
zeszli, a jak zaczęli wyliczać swoje babki, 
oiocki, stryjów ' i szwagrów, tak  ostatecznie 
zawsze się wykryło, że jakieś kuzynostwo ioh 
łąozy. Dziś oioteozni bracia ledwie że się zna­
ją, a jeżeli się znają, to nie mówią sobie jak 
Bóg przykazał, po imienin, lecz „panie !*

— 2  nazwiska wnoszę, że niespodziewany 
gość jest Litwin,

— A no! uioy tak... właściwie nawet nie 
Litwin, leoz Źiandain, Żamajtys czystej krwi, 
ale urodził się na Knjawaoh, tam bowiem jego 
ojoieo dużą dzierżawę trzymał.

— Nie spotykałem go nigdy u państwa.
— Trudno! Mieliście się spotykać, kiedy od 

świętej pamięoi tu nie by w ał!...
— J a  pamięjam jednak pana W itolda! — 

odezwała się Miohalma, kiedy był u nas raz 
ostatni, ja miałam wówczas ze sześć la t życia. 
On już do szkół chodził i ogromnie mi impo­
nował swoim mandarem.

— T a k ! ta k ! — rzekł pan Józaf —■ przypo­
minam go sobie jako studenoika... od tamtej pory 
nie widziałem go jaż wcale. .

— Słyszę, ża dzielny ohłop — odezwał się 
pan Symplioyusz. Włóoząo się po świacie, czę­
sto zdarzy się z tym  lab owym spotkać i nie­
jedno oto w uoho wpadnie. Otóż 01 Witoldzie 
słyszałem, źe jako akademik, bo w Niemozsoh 
do Akademii roUuoiej ohodait, usłyszawszy, że

jakiś buGny Szwab pozwalał sobie o nas z lek­
ceważeniem mówić — wyzwał go na pojedy­
nek i tak ma pięknie nos rapirsm  naznaczył, 
że Niemoz/sko będzie miał na całe życie pa- 1 
miątkę.

— Dzielny ohlopak! — zawołała panna M i­
chalina — tem serdeozaiej powitam go w na­
szych progach.

— A przytsm i szozęśoie ma — dodał stary 
szlaohuic, z uśmiechem.

— Ja k  to? panie!
— A no! — jeszcze się ni« pokazał w Czar­

nej, a jaż ma panna Miohalina serdsocnośó pray- 
rzekła.

— Pan Karol pornszył się niecierpliw ił.
— Więo ten pan — rzekł — jest z zawodu 

agronom ?
— Agronom — panie łaskaw y! — agronom... 

W łaśnie ohoiałby w tyoh stronaoh m ajątek ko­
pić 1 orać naszą rolę podłng niemieokiej m ą­
drości. J a  sam zachęcałem g o , żeby w tyoh 
okoiioaoh fortuny poiznkał, bo znajomyoh ta  
mam sporo... Indzie poctoiwi, a p rzy  tem, moźe- 
by sobie ta  łaomej, niż gdzieindziej, towarzy­
szkę źyoia wynalazł.

— O to wszędzie łatwo — rzekła panna ^ .1- 
ćhaline z nśmieohem — panien nigdzie me
bralUłl,,‘ , , ,  . ,

— I to praw da, ale ja mam jakoś szczegól­
ne do tutejszej ozolioy przekonanie i d la te ­
go zachęcałan Witolda, ażeby w te strony pc- 
dążył..»Lp \  -

— Pan ?—
— Naturalnie, że ja. Mam względem niego 

pewne obowiązki... ChłopaE rodzioów wcześnie 
atraoił... fortunę się sprzedało — pieniądze zło­
żono w banku, • a ozęśó prooenta szła na edu- 
kaoyę, Była 1 rada familijna, do której i mnie 
wezwano. Dziś ohłopak pełnoletni, opieki mo-

Ijej, ani ozyjej nie potrzebuje, ale poczciwy, zda- 
u e m  mojem nio gardzi... Pisywał toż dość czę­

sto i ja do niego również. Na akademię rolni­
czą poszedł dlatego, że go zzwsze dogoopodar- 
stwa coś ciągnęło — i głowę sobie dam noiąć, 
jeżeli nie będzie z niego gospodarz 00 się zo­
wie. Maszę się też zakręoić i wyszakać dla nie­
go jakiej fortaaki w tyon stronach.

— O ile wiem — wtrąoił pan Józef — tc 
w bliskiej okohoy, przynajmniej teraz, do ku­
pienia nio nie ma... Słyszałem coś, ża R n ino  
ohoą sprzedać — ale to stąd będzie siedm mil, 
z okładem....

Jajko etnknął się palcem w czoło.
— Mam myśl, — rzekł, patrząc na pana 

Karola — dalibóg! mam m ysil — jest ta  nie­
daleko fortnna i niezła, — akurat na fandnez 
Witolda.

—  Gdzie ?
— Nie dzłeko! nie daleko! — lobaozyois...
— Jeżali pan ma na myśli... odezwał się 

pan Korol. >
Jajko dokońozyó ma nie dał.

—■ Oo ja mam na m yśli?... to moja rz e o i ; —- 
ale nie trzeba ryb łapać przed niewodem. 2o* 
baozy się, obmyśli się, — no i zrobi eię może;

aie powoli, z rozmysłem; — nikt nie goni 
nas przecie. Fortuna niezła -  » i gospodarz... 
jak powiadam, — znakomity. Będzie wart pa­
łac Paca i Pao pataoal...

W  miarę, jak o tary szloohoio wy oh walał 
spodziewanego gościa, pan Karol traoił na ka­
morze i nie mógł ukryć pewnego niepokoją.

. Co ohwila spoglądał na zegarek i pomimo 
zaproszeń n e ohoiał dłużej pozostać.

, — Nieohże pan powie ojcu, że jutro, na go­
dzinkę, wpadnę do niego — rzekł przy poże­
gnania Symplioyasz.

— Czarna się pan tak spieszy? — zapytała 
Michasia-

— Obieoałem siostrze, że wrócę dziś woza- 
śniej — a przytem, jestem jakiś... nie swój!

(Ciąg dalizy nastąpi).
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la t blisko obradują nad nowemi podatkami, 
nad ukróceniem sp«,kalaoyi szalonej- Rząd 
niemieoki w dawnych lataoh miewał po 20,000.000 
marek i więoej dochodu ze stempla od papie­
rów i od ioh obrotów, tymczasem w ostatnioh 
dwóch lataoh fiskalnych 1891/92 i 1892/3 emi* 
sye zmniejszyły się, a z niemi dochód spadł na 
16 ,300.000 i na 12,700.000 rnr., rząd więo zaczął 
myśleć o większem opodstkcwania giełdy. Ró­
wnocześnie ankieta giełdowa obradowana nad 
środkami osunięcia od handlu na giełdzie ży­
wiołów tamujących naturalny rozwój obrotów 
epekulaoyą cyniczną, fałszowaniem wiadomośoi, 
flZbUdznam zaoieśnianiem obiegu jakiegoś papie­
ru itd. Dziś właśnie przyszła wiadomość z Berlina, 
że projektowana w Prnsieoh reforma ustaw 
giełdowyoh napotyka znowu na trudnośoi, gdyż 
rządy innych krajów niemieckich nie godzą 
się na nią i zachodzi obawa, żeby zbyt surowe 
środki i wielkie opodatkowanie nie podcięły 
rozwoju handlu i przemysłu

Tymczasem w Austryi ogłossono kilka 
orzeczeń najwyższego trybunału, które na za­
sadzie §§ 1270 — 1272 ustawy cywilnej nie u- 
zuają pretensyi ajentów giełdowyoh i komi- 
•yonerów do prywadnyoh spekulantów z po­
wodu pozornego kupna lub sprzedaży papierów 
przeprowadzanych jedynie z zamiarem zyskania 
różnioy kursów. Bankier, który n. p. „ kupuje" 

" z polecenia ozyjegoś 1000 sztuk akoyi kredy 
towyoh z terminem dostawy za miesiąo a w 
rzeczy zaś samej tych papierów nie kopił, a 
zatem i nie dostawił ich w dnia ocnaozonym, 
nie może pozywać komitenta i chyba to tylko 
satrzymaó mu wolne, co z góry tytułem  za- 
liozki za przeprowadzenie spekulaoyi otrzymał 
Prezydent trybunału w liśoie do jednego z tu- 
tejszyoh pism, tłómaoząo te orzeczenia, zauwa­
żył, że spekulaoya dzisiejsza, nie znająca granic, 
mocno przypomina wyuzdanie gry  giełdowej 
z początkiem óimego lat dziesiątka

W  Budapeszcie minister Lukaos wystoso­
wał do rady giełdowej, która już sama wprzód 
zajmowała eię kwestyą tej niezdrowej spekula­
oyi, pismo z wezwaniem, aby wysłano za g ra ­
nicę delegata, któryby zbadał i poznał środki, 
jakich się tam używa dla oohronienia niedo­
świadczonej publiczności przed wyzyskiem nie­
uczciwych ajentów. Rząd ze swej strony wy­
syła takiego delegata, a minister w piśmie 
swem podnosi wielkie niebezpieczeństwo, jakie 
wobeo roswielmożniająosj się gry  na giełdzie 
grozi szerokim kołom lndncśoi, która biorą 
w grze tej udział, nie rozumiejąo jej woale. 
Minister nie ma woale zamiarn stawi*ć prze­
szkody uozoiwemn handlowi, ale ohoe usunąć 
wybryki speknlaoyi.

Bada giełdowa w findapeozoie dość nie­
chętnie przyjęła akoyę m inistra; na wysłanie 
delegata nie przystaje, twierdząc, żs i bez te ­
go zna dostateoznie zagraniczne instytuoyef a 
wszelkie środki przeciw spekulaoyi budzą w niej 
obawę, żeby ruohu giełdowego nie zatamowały i 
kosztem budapeszteńskiego plaou nie wzmi- 
onity innyoh giełd. Giełda budapeszteńska prze­
szła do porządku dziennego nad inną, dawniej 
już przez ministra poruszoną kwestyą, aby do 
hiu dla giełdowego dopuszoztno akoye nowe 
ty Izo w porozumieniu z ministerstwom, aby 
od należytośoi giełdowych uwalniano przedsię­
biorstwa popierane przez rząd i aby ozęść na­
leżyte śoi tyoh składano do przemysłowego fan- 
daszu m inisterstwa handlu. Odmowę swą mo­
tywowała giełda tern, że dochody giełdy są za 
małe i że nie meże nie z niob poświęoió, że 
nadto kwestyą ta należy do zakresu autonomi­
cznych praw giełdy, któryoh ona nie da sobie 
uszczuplić.

Stanowisko takie biernego oporu jest tern 
n.niej usprawiedliwione, że sama rada giełdo­
wa, zarówno w W iedniu jak w Budapeizoie, 
zajmowała się kwestyą oohrony publiozności 
przed wyzyskiwaniem spekulantów. Pokazuje 
się jednak, że póki teoretycznie rozprawia się 
na ten temat, baakierzy sami krzyczą i chwalą 
wszelkie środki, ale kiedy przychodzi do ozy- 
nów, zmieniają szyki.

Trudno ua przykład saprzeozyć, że myś', 
aby nie dopuszczano niektórych papierów do 
handlu, jest bardzo zdrowa. T a ii  środek zapo­
biega wszelkim gruaderstwom, wszelkim bA u- 
oznym tworom finansowym, źaduoj nie mają­
cym podstawy. Bcąd każdy ma przecież w tern 
interes, aby jak najwięcej było praedsiębior tw, 
jak najwięcej prcdakoyi, konsamoyi i podatków 
stąd płynąoyoh. Jego współudział w dopuszcza­
niu papierów do handlu nie byłby przeto ni- 
ozem innem, jak chybi dokładną kontrolą, wol­
ną od wszelkich postronnych wpływów. Bada 
giełdowa, skoro tej kontroli rządu nie ohcs, 
niechby wzięła na siebie odpowiedzialność za 
wszystkie akoye towarzystw, któremi, jeśU pię­
knie były zadrukowane, wylepiano śoiany po­
mieszkać w latach 1874—1876, tak, ż j niejeden 
pokój reprezentował w tych swoich dziwnych 
tapetaoh po kilkaset tysięoy zł. zniszozonego 
majątku.

Jesteśmy świadkami nowej fazy szału 
giełdowego, jakiej w rzeczy samej nie było już 
od lat 20. Dziś oto odbyło się nadzwyorajne 
zgromadzenie akoyonaryaszy alpejskiego towa 
rzystwa górniozego Mimo dość dobrze umoty­
wowanego proteaiu jednego akoy onaryusza, zgro­
madzenie uchwaliło wydać nowe akoye i to 
w liozbie 30.000 względnie 60 000 sztuk za su­
mę 7 ’/, miliona zł. Pieniądze mają służyć na 
umorzenie długów bipotecznyoh, wynoszących 
dziś 7‘/, miliona. Na amortyzaoyę i oprocen­
towanie tego długu wydawato towarzystwo
642.000 ał. rocznie.

To było oozywiśoie dla zarządu niewy- 
gednem, bo choćby po kilku latach w skutek 
wielkiej amortysaoyi dług całkiem zniknął, to 
jednak przez ten ozas odbiłoby się to na 
zmniejszeniu się dywidend. Jeśli zaś nowe wy­
daje się akoye, ohoóby za 7l/t miliona, to licząc 
po 4%  potrzeba na te akoye płeoió rocznie 
tylko 300.000 zł., zostaje więo do dyspozyoyi 
zarządu 242.000 zł-, których użyć można na 
oprocentowanie dawniejszych akoyi w liczbie
300.000 sztah, a„nie .pobierających procentów 
ja t  od dwóch lat. Na każdą akoyę starszą wy­
padałoby z tej jednej pozyoyi 8o ot. A gdy 
i inne długi bezterminowe i nieufandow&ne 
na hipotekaoh, któryoh spłata w ostatnich la­
taoh zabierała około 1 ‘/» miliona dochodów 
zostaną nmorzone w oiągu roku 1895, przeto 
na prayszły kapitał akoyjny 37 V, miliona zł. 
praypadnie dochodu roosnego około 2 milionów 
zł. ożyli więcej, ni* 5%  I Zatrzymałem s;ę nie­
co dłużej nad tern towarzystwem przemysło- 
wem, bo jego akoye od kilku miesięcy były 
przedmiotem ogromnyoh obrotów na giełdzie,
1 bo hietorya tyoh akoyi jest bardzo dobrym 
przykładem rnohn giełdowego i jego nieobli­
czalności. "W lutym i maron b. r. akoye town- 
rzystwa miały kura 5 0 -5 8  zł. Dziś kurs ioh 
doohodzi 106 zł. Nie dawały one wtenoaas i 

Ala dają dziś ani centa dywidendy.

Ale wtajemniczeni wiedzieli, że się towa­
rzystwo „skonsoliduje" wydaniem nowych ak­
oyi. A kto są ci wtajemniczeni ? Na żebranin 
dzisiejszem było 36 akoyonaryaszy mająoyoh 
103 875 akoyi, a więo trzeoią część kapitału 
akcyjnego. W  ręku takiej garstki ludzi, albo 
i mniejszej leży los papieru, mogą się oni zgo­
dzić na podnoszenia jego kursu, albo na obni­
żenie go, a co więcej, mogą to przeprowadzić!

Walne zebranie
Towarzystwa św. apostoła Pawła.

IV.
Nastąpił z aolei IV referat „o ochronkach 

SS Służebnic N. P. M.“. Ks. O. Sieleoki, pro- 
boszoz z Żużela, założyoiel i twóroa tej insty- 
tnoyi, nowej jeszoze wśród Businów, opowie­
dział w krótkiem streszczenia historyę założe­
nia przed 4 laty  nowioyatn Słażebniozek w Żu­
żela, podał rgólny wzór urządzenia ochronki 
na wsi i wyjaśnił jej cele. Nowioyat obeonie 
znajduje się w Krystyno polu pod kierowni­
ctwem duohownem 0 0 .  Bazylianów, a sióstr 
jest około 40, osiedlonyoh w 3 dom ach: w Kry- 
stynopolu 15, w Zużelu 10, w Samoluskowcaoh 
8 sióstr i kilka probantek. W  krótkim osasie 
mają się otworzyć nowe domy i ochronki w 
kilku innyoh miejsoowośoiaoh.

W dyskusyi nad powyższym referatem, 
właśoiwie zaś w debacie nad zabszpieozeniem 
trwałem egzysteuoyi oohronek i ioh dalszem 
szerzeniem w k u j  u, mówoy wszysoy podno­
sili a uznaniem oiohą pracę i poświęcenie ks. 
Bieleckiego, który sam jeden podjął się przez 
wprowadzenie Słażebniozek, dzieła tak wiel­
kiego i doniosłego dla moralnego podniesienia 
ludu ruskiego.

Z porządku dziennego nastąpił wybór 
nowego wydziału. W ybrano: ks. p iałata L. 
Tarkiewioza prezesem, ks. radzoę A. Toroń- 
shiego wiceprezesem, do wyde;ału księży dra 
J  Bartcszewskiego, kanonika A. Baczyńskie­
go, kanonika T. Piórka, E. Huzara, M. Mryca 
i J . Jnryka — zastępoami księży: B. Dawi* 
diaka, B- Eliaszewskiego i E  W ania.

Nastąpiły wnioski ozłonków.
Przyjęto wniosek ks. kanonika A. Ba- 

ozyńskiego następującej treśo i: „Poleca się 
wydziałowi, aby zajął się peryodyoznem wy­
dawnictwem książeczek dla ludu i utworze­
niem nowego towarzystwa, podobnego do Tow. 
św. A?. Pawła, obejmująoego nie tylko księ­
ży, ale i ludzi świeokioh.- Wniosek projektu­
jący zmianę § 5 statutów w tym kierunku, by 
do Towaizyecwa mogli wstępować i świeccy 
ladzie, zebranie odrzuo ło.

Między innymi wnioskodawcami podaiósł 
ważną sprawę ks. T. D utkiew ioz: Wczoraj po 
referacie ks dra Bartoszewskiego , wspomniał 
ks. Tania"zkiewioz o konferenoyaoh kapłań­
skich. Spiawa to ważna w dzisiejszych oza- 
sach. W  naszym powiecie wprowadzono ta ­
kie konferenoye, * rozpoczynając pracę, po­
prosiliśmy Najprz. Ordynaryat o blogostawień 
stwo. Odpowiedź brzm iała: „Bardzo chętnie 
i od serca daję moje błogosławieństwo". Po­
między lud nasz, tysiącami ida książki i pi­
sma; rozohodią się książki nozoiwe, ale także 
i zgubne. Radykali wzmogli się, konferenoye 
im przsoiwdiiałają. Bez względa na granice 
dekanatów, ks ęża łączą się, dobrowolnie roz­
bierają pcmiędzy siebie referaty. Dźwignęło 
się życic, ruszyli się braoia, zmartwychwstali 
zaumarli. Słyszeliśmy tu  głos, że to „interes" 
drogi N ie ! M / także potrzebujemy towa­
rzyskiego iyoia, ktoś tam powiedział: „Der
Mensoh ist eiu Gesellsohaftsthier". Na zapy­
tanie kr. dyrektora konferenoyi naszej: „kto 
przyjmuje kotferenoyę ?“ — podnosi rę*ę3  do 
4. Apeluję do ozłonków Tow arzystw a: Weźcie 
pod opiekę i zawiązujoie kółka konferenoyjae! 
Pon.eważ zaś dziel trzeba nowy oh, a nie sta­
rych z zapleśn ałych bibliotek dekt-nalnyob, 
stawiam przeuo wniosek, żeby Towarzystwo 
św. Apostcła Pawła wzięła w opiekę kółka 
konferencyjne przez dostarczanie książek i 
przez pośrednictwo w ioh wypożyoiamu.

Ks. B Czarnooki podniósł myśl zwołania 
wiecu duchowieńitwa w porozumienia i za 
błogosławieństwem biskupów.

Odpowiedział Najprz. ks. Metropolita : 
Sprawę tę weźmie wydział pod rozwagę. Ze 
swojej strony rzucę tylko m y ś l: Wkrótue, bo 
już w 1896 roku, pi zj pada dla nas wielka u- 
rogzystcśó trzsohsetiej rooznioy naszej Unii. 
Należałoby wtedy wiec urządzić razem ze 
świeckimi.

W  ktńoa przyjęto wniosek ks. Konoewi- 
cza: Poleoa s.ę wj działom zająć się ntworze- 
niem dskaualuyoh agentur Towarzystwa ów. 
Ap. Pawła-

Na tern się narady zakońozyły. O tam, co 
podniósł korespondent w nr. 273 Przeglądu, na 
zebrania mowy nie było. Podpisany, jako se­
kretarz walnego zebrania, obeony przez oba 
dni na zgromadzeniu, wszystkiemu, oo kore­
spondent o towarzystwie św. ap. Pawła twier­
dzi, stanowczo przeczy. Beeoz się miała wręcz 
przeoiwuie. Zebranie tegoroozne wykazało bar­
dzo pooieszająoy stan rzeczy w pewnym kie­
runku. Dziś kapłan ruski, pozostawiony na wsi 
sobie samemu, żyjąc często bez wymiany m y­
śli, otęsto wystawiony w swojej praoy na de­
moralizujące wpływy ujemnyoh czynników wśród 
otoozenia bardzo często od niego niżej intellektu- 
alnie i moralnie s'ojąoego, waloząo z nędzą ma- 
teryalną, nie ziaohodząo ozasem potrzebnego 
poparoia, może mimo najlepszej woli popaść 
w apatyę i obojętność na wszystko, która tak 
szkodliwą jest w jego duszpasterskiej praoy i 
zabójozą dla jego świętego powołania. Na ze­
braniu okuzało się, że wszystkie te czynniki 
nie złamały kleru. Z różnych stron zgromadzili 
się ludzie różnego usposobienia i charakteru, 
może i różnyoh przekonań w rzeozaoh nieesen- 
cyonalnyoh, ale wszysoy jako najwierniejsi sy­
nowie Kościoła, wszysoy wedle słów apostol­
skich „jednego serca i ducha". I  nie myśląo o 
tyoh roznicaob, stanęli w sali seminarzyokiej 
pod przewodmofcwem Najprz. ks. Metropolity 
do wspólnej, szczerej, prawdziwie rodzinnej na­
rady i złożyli jedaą harmonijną oałośó. Miałby 
cył powód zawolaó św. wielki Bazyli: Mułti
unus et unus non aolus, sed in pluribus.*

* .*
Na udzielony mi uprzejmie przez Szano­

wną Badakoyę list „ozytelnikf Przeglądu.* i na 
postawione przezeń pytania mam zaszozyt 
oświadozyó — jak ów czytelnik prosi — „nie 
wymijająco, a stanow czo": Sprawy wprowadze­
nia w obrządku greokim szkaplerzy i różań- 
oów na zebraniu Towarzystwa św. ap. Paw ła 
woale nie traktowano. Nie było tej sprawy 
w programie zebrania, n ik t ze zgromadzonyon 
tam  kapłanów jej nie podnosił, ani też n ikt o 
mej lub podobnej sprawie nie nozynił najmniej­
szej wzmianki.

K*. Bazyli Nawrocki.

KRONIKA.
Lwów 7 giudnit.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy­
jechał do Kiakowa i wczoraj zwiedzał tam eztały 
średnie. Wieczorem delegat Namiestnictwa p. Las­
kowski dał na cześć p. Namiestnika obiad Dziś 
w południe udzielał p. Namiestnik andyencyi.

JE dr. Franciszek Smolka powrócił już nie­
mal zupełnie do zdrowia i do codziennych zajęó. 
Chwilowa jego aiadyspozyoya wywołtła naturalnie 
powszechne zająue, a prezydent Bady pańatwa dr. 
Chlumeoki wysięk uó niego oamego telegram z za­
pytaniem, jak się rzao* ma w istocie, na co otrzy­
mał pełną kamora odpowiedź: „Jeszoze daleko do
120 lat zatem nie źlel 8molkau.

Honorowe obywatelstwo nadała gmina m. 
Wadowic p. Namiestnikowi-Kazimierzowi hr. Bade- 
niemn i Adamowi ks. Sapieże.

Mianowania. Krajowa Dyrekcya skarbu za­
mianowała poborcami podatkowymi Kontrolorów: 
Kazimierza Gadomskiego, Lsona Axera, Władysława 
Wabna, Emila Garczyńskisgo, Józefa Niedzielskiego, 
Mieczysława Mojseowioza, Józefa Beanbourga i Jana 
Stafińakiego; kontrolorami podatkowymi adjunktów 
Teofil-, Lisienieckiego, Eugeniusza Mutiniego, Jana 
Tymińskiego, Franciszka Antoniego Su Walla, Ka­
rola Dworzaczka, Karola Litwinowiczs, Bronisława 
Budzińskiego, Włodzimierza Welzla, Juliusza Pre- 
zentkiewicza, Stanisława Juliusza Bobricba, Józefa 
Doszlę, Miclała Swicarskiego, Witolda Cichulskiego, 
Władysława Kużniarskiego, Franciszka Wertza, 
Jana Solarskiego, Jana Bidomskiego i Stanisława Ha- 
blińskirgo; adiunktami podatkowymi: X I rangi: Sta­
nisława Krzyszkowsfeiego; Michała Lubczyńskiego, 
Eugeniusza Freunflicha Karola Wilhelm* Htftera, 
Mikołaja Gaweńskiego, Leopolda Krattera, Michała 
Żukowskiego, Henryka Pfeili, Elwarda Wysokiego, 
Emila Woryke, Kozmę Fedynę, Michała Daniszew­
skiego, Jana Mostowskiego, Piotra Bocheńskiego, 
Emila Żakowskiego, Leona Niczowsbiego, Józefa 
Moskala, Jana Miszkiewicza, Jędrzeja Budnickiego, 
Władysława Bynkah, Jara Matkowskiego, Aleksego 
Kockę, Jana Pożniaka, Jana Skoczenia, Ludwika 
Trantza, Eugeniusza Hammera, Hilirego Łotookie- 
go, Apolinarego Zahacz awskiego, Gustawa Gleixnera; 
dalej mianowała krajowa Dyrekcya skarbu zarządcę 
cłowego Józefa Pfutzaera starszym kontrolorem 
cłowym, kontrolora cłowego Wilhelma Deblessema 
zarządcą cłowym, ofieyała cłowego Wiktora Sedla- 
czka kasyerem cłowym, oficynłów rłowyoh Adama 
Strusińskiego i Bolesława Kirohnera, oraz poborcę 
cłowego Ludwika Slórskiego kontrolorami cłowymi, 
kierownika urzędn cłowego Edmunda Gzaykowskie- 
go, oraz asystentów cłowych; Stanisława Łukasze­
wicza, Józefa Koberweina, Karola Jakubskiego, Jana 
Lschnicbiego i Izraela Weiss broda, wreszcie po­
borcę cłowego Władysława Piątkowskiego ofieyałami 
cłowymi; kontrolującego asystenta cłowego Stanisła­
wa Konckiego, kierownikiem nrzędu cłowego, po­
borcę cłowego Stanisława Oczkowskiego, kontrolują­
cym asysteztem cłowym; asystenta cłowego Jana 
Swobodę, oraz prowizorycznych asystentów cłowych: 
Hugona Nenssera, Mieczysława Btonarowicza i E- 
dmunda Topperzera poborcami cłowymi, wreezcie 
poborcę cłowego Eugeniusza Białeckiego, tudzież 
praktykantów cłowych Kazimierza Botha, Włodzi­
mierza Bermesa, Ignacego Blascbkego i Michała 
Ssnty/za asystentami cłowymi. Lwowski wyższy 
Sąd krajowy zamianował praktykanta sądowego, 
Adama Nowakowskiego, auskultautem sądowym.

Fałszywe pogłoski. j*k 1 łamliwe i bałamu­
tne są wiadomości nadchodzące z Petersburga o 
rzekomej ~ zmianie stosunków tamtejszych, z jaką 
ostrożnością niLży je przyjmować, wskazuje naj­
nowszy wypadek z jenerał gubernatorem Oiźewskim. 
Przed tygedaiem dwa dzienniki galicyjskie Nowa 
Reforma i Gazeta Narodowa doniosły seniaoyjaą 
wiadomość, że car nie przyjął Orżewskiego, a 03 
wziął to tak do serc?, że ueiłoweł odebrać so­
bie życie w majątku swym na Wołyniu. Nie maiąo 
możności skontrolowania tego doniesienia, a zmusze- 
t i  zanotować fakt takiej doniosłości, bodaj w formie 
pogłoski, powtórzyliśmy go z zacytowaniem źródeł. 
Tymczasem Kraj petersburski douosi, że Orżeweki 
miał audyencyę a cara i nazajutrz zdrów i cały po­
wrócił do Wilna.

Karanie niewinnych. i>o dyrekcji poczt mu­
simy udaó się z przedstawieniem w imię duszności. 
Idzie nem mianowicie o to, żeby nasi prenumerato- 
rowie nie byli przez dyrekeyę poczt karani za wi- 
ny, popełniane przez zarządy pocztowe na prowiu- 
cyi. Obserwujemy bowiem już od dośó dawna, że 
ilekroć który urząd pooztowy na prowinoyi niedba­
le zarejestruje przekaz, da pieczątkę nie tam, gdzie 
ona byó powinna, napisze fałszywy numer lnb w ogó­
le popełni jakikolwiek błąd w tych rubrykach, któ­
re na przekazie wypełnić ma urzędnik pooztowy; 
tylekroó lwowska Dyrekcya poczt zwraca przekaz 
do owrgi urzędn z nakazem poprawienia błędn. Na 
tej węlrówce tam i caz«i przekazu cierpi jednak 
nie niedbały urzędnik pocztowy, ale niewinny pre­
numerator, który wysłał przekazem pieniądze do 
Administracyi Przeglądu i gromy miota na tę Ad- 
ministracyę, że mu tak długo Przeglądu nie przy­
syła; tudzież cierpi edmiaistracya Przeglądu, która 
jest najniesłnszniej posądzane o opieszałość. Mamy 
tego świeży przykład. Oto p. Julian H... nadał dnia 
27 listopada w Choroetkowie pieniądza prennmera- 
oyjne za Przegląd przekazem, który otrzymał nu­
mer 347. Przeczekawszy tydzień i nie otrzymnjąs 
od dnia 1 grudnia Przeglądu, pisze do nas list pe­
łen ostrych wymówek na temat, że wzięliśmy pie­
niądze, a pisma nie przysyłamy. My oczywiście za­
rządzamy dochodzenie, co priy 7 tysiącach abonen­
tów nie jest ani latwem, ani szybkiem. Wertujemy 
księgi i wiązki przekazów, badamy, dociekamy i już 
odpisać mamy panu H,„, że eię myli, że nam nie 
zapłacił, gdy w tern dziś, dnia 6 grndnia, otrzymu­
jemy jego przekaz w konsygnacyi, mającej nr. 10. 
Cóż eię okazało ? Oto urząd pocztowy w Chorostko- 
wie popełnił jakąś niedokładność przy zarejestrowa­
niu przekazu; lwowaka Dyrekcya poozt dostrzegła 
t :  i przekaz zwróciła do Choroetkowa, skąd po na­
prawieniu tej niedokładności wrócił on napowrót do 
Lwowa, zużywszy na tę wędrówkę tam i nazaddni 
dziesięó, a tymczasem p. H. pozbawiony był Prze­
glądu, Administracya zaś ntBzego pisma obarczona 
byfa niepotrzebną a mozolną pracą i zaiłożyła sobie 
w opinii p. H. na zarzut opieszałości.

Offóż udajemy eię z prośbą do lwowskiej Dy- 
rekoyi poczt, żeby karała winnych, a niewinnych 
pozostawiła w spokoju — co przecież przy dobrej 
woli teraźniejszego dzielnego dyrektora, panaradzcy 
dwora Seferowicza da się niezawodnie uskutecznić.

Jeszoze prośba: ozy nie można nakazać urzę­
dom pocztowym, aby przyjmując od stron przekazy, 
żądały od nioh wypisania cyfry posyłanych pienię­
dzy na odcinka i podania ozytelnie nazwiska i adre­
su osoby posyłającej pieniądze ?

Konkursu. Wydział Bady powiatowej w Stryja 
rozpisał z terminem do 26 gradnia br. konkurs na 
posadę rachmistrza z możną płacą 800 zł.

Choroba Wiktora z Baworowa Zasięgnąwszy
bliższych iaformaoyi co do choroby Wiktora hr. Ba- 
worowskiego, dowiadujemy się, że zapadł na zapa­
lenie naczyniówki leirego oka we wrześnio rb., a 
leczył się przez październik i listopad. Prawe oko

było zupełnie zdrowe. Leczenie chorego oka prze­
biegało bardzo pomyślnie, a 25 z. m. stwierdzono 
zupełne wyleczenie, tak iż chory każiem okiem 
z osobna, w obecności swego przyjaciela p Ulenie- 
ckiego, czytał najdrobniejszy drak angielikich wzo­
rów. Odtąd jnż przepędzał czas w jasnym pokoju, 
Przez cały czae swej ohoroby wychodził o zmroku, 
a w ostatnioh dniauh mógł wychodzić o każdej po­
rze dnie. Nigdy nie nlegało najmniejszej wątpliwo­
ści, że będzie mógł pracować tak jak dawniej, o 
ozem niejednokrotnie i z ciłą stanowczością go za­
pewniano. Przebieg oheroby ocznej i wynik leozenia 
nie mógł przeto być powodem samobójstwa. Fakt 
zaś, że targnął eię na własne życie wówozas wła­
śnie, kiedy jedyna nienrojona przyczyna, któraby 
mogła wpłynąć na przygnębienie nmyełu, tj. choroba 
oka, bardzo pomyślnie a:ę skończyła, świadczy naj- 
dobitnie, że nozynił to w chwili zupełnej niepoczy­
talności, pod wpływem chorobliwych nrojeń i umy­
słowych zboczeń, którym niewątpliwie ulegał. Ojoby 
blisko z nim żyjące nie wątpią, że jedynym powo­
dom katastrofy Lyło zupełne zniechęcenie do świata 
i lndzi i rozstrój nerwowy, spowodowany nadmiarem 
praoy umysłowej.

Dyrekcya poczt donosi: Celem uniknięcia 
zdarzających się często podczas zwiększonego ruohn 
pocztowego w czasie przedświątecznym omyłek i 
opóźnień w przewozie przesyłek pocztowych, oraz 
strat stąd wynikających, zaleoa się publiczności, aby 
posyłki zawierające produkta mięsne, a szczególnie 
przedmioty wilgoć zawierające, zaopatrywała w adres
0 ile możności jak najtrwalej przytwierdzony, aby 
W ten sposób zapobiedz odpadnięcia adresu podczas 
transportu, Wskazanem jest również, aby do posy­
łek takich dodanym był bądź to wewnątrz, bądź 
też na opakowania na tak z wanej chorągiewce adre­
sowej drugi ró wnobrzmiący adres, któryby w razie 
odpadnięcia pierwszego adresa umożliwił dowóz 
przeiyłhi na jej przeznaczenia i należyte jej dorę­
czenie. Wreszcie należy przy posyłkach, podlegają­
cych opłacie konsnmcyjnej w cela przyspieszenia 
czynności akcyzowych podać dokładnie tak na adre­
sie przesyłkowym jak i na samej posyłce zawartość 
Jej w tych jednostkach ilościowych (kilogram, liter, 
sztnks), wedle któryoh oblicza się podatek konsnm- 
cyjoy.

Z Czytelni katolickiej’ Dr. Bronisław ŁozińBki, 
którego odczyty należą w Czytelni katoliokiej do 
najnlnbieńszych, dzięki wytwornej i dowcipnej formie, 
którą się prelegent posługuje, wygłosił wczoraj po­
gadankę na temat „Mniejszość i większość" w ży­
cia publicznem. Zacytowawszy zdania Milla i Spen­
cera, którzy ze stanowiska liberalnego uznawali wię­
kszość za tyrana indywidualizmu, i krańcowo różne 
opinie pesymistów niemieckich Hartmana i Szopen- 
haners, którzy w większości, obserwowanej ze sta­
nowiska życia pnblicinego, widzieli przewagę inte- 
lekcualią, wypowiedział prelegent kilka nwsg na 
korzyść większości.

Ma ona swoje uzasadnienie. Nim ludzkość 
doszła do usankeyonowania zasady większości, od­
był* się cała ewolucya pojęć. Iadywidnalizm nie 
mójłby się rozwinąć inaczej, jak w połączonej sile 
wielu jednostek, a więo w społeczeństwie. Społe­
czeństwo to żąda podporządkowania jednostki ogó- 
tofii, lecz w zamian za to daje Jej owoc dwudzle- 
etowiekowej cywilizaoyi. Jednak i zasada większości 
mnsi być nnormowaną. Jest ona, ściśle biorąc, sng- 
gestyą, która powstaje w tez sposób, żs geniusza 
tornją drogę, a za nimi dążą tłnmy filistrów, Nie- 
unormowana twórz; częito karykatury tBk w społe- 
cznem życiu, jak w polityczaem. Normą zaś po­
winno być uszanowanie mniejszości, która daje nie­
zawodną i pewną gwarancję porządnego rozwoju.

Konkluzya, do której doszedł dr. Łczińaki, 
b rzm i umiejaŁuaó p o w in n a  być równouprawniona z 
większością Gdyby jaj nie było, większość powinna 
by ją stworzyć, tak samo, jak konserwatyści po- 
winaiby stworzyć postępowców, gdyby Ich zabrakło. 
Takie jest bowiem prawidło ruebu. Jedynie wten­
czas więkazaśó spełnia rolę swą należycie, gdy nie 
narzuca swojej woli brutalnie i z parfidyą. Mniej- 
izośó natomiast powinna byó każdej chwili przygo­
towaną na to, że może zająć miejsce większości. 
Obie powinny być współzawodniczkami i współpra­
cowniczkami i działać możliwie w harmonii. Z chwilą, 
gdy supremacja większości zaczyna byó przeprowa­
dzają gwałtownie, tworzy się separatyzm, szkodliwy 
dla społo jzeństwa. Prelegent zakończył słowami 
św. Augustyna, które najpiękniej określają wza­
jemny stosnnek tyoh dwóch odłamów: In necessi- 
tate unitas, in dubiis libertas, in omnibus caritas.

W teatrze W Montecarlo występuje Warsza­
wianka panna Krzeiińska, tyła primaballerina te­
atru nadwornego w Petersburgu, o której głoszono, 
iż pozyskała serce carewicza, dzisiejszego cara Miko­
łaja II  i że wskntek tego na r.zkaz cara Ale­
ksandra III, który dowiedział się o stosunku łączą­
cym syna z panną Krzesińską, musiała opuś .ió gra­
nice państwa rosyjskiego.

Z ulicy Zamarstynoweklej Otrzymaliśmy kla­
syczny obrtzek gospodarki naszego magistratu. Oto, 
gdy pierwszy mróz przemienił błoto w twardą gru­
dę, powziął magistrat zamiar użyoia tego samego 
błota w formie grudy jako materyała do brakowa­
nia nlioy. 27 z. m., don si nam jeden z mieszkań­
ców Zamarstynowa, ku niemałemu memn > dziwienia 
ujrzałem kilkunastu robotników, zaopatrzonych w 
dżagany, łopaty i t. p. narzędzia i z niezmordowaną 
cierpliwością rozbijających zamarznięte grady, któ­
remi następnie zasypywano jamy i doły, w oeln 
zrównania nlioy. Trnlno zarządzeniu tema odmówić 
pomysłowości i... humoru.

Z Tamowa nam donoszą: Ochronka założona 
tn dla biednych dziewcząt przez śp. księżnę Smgn- 
szkowę, matkę ks. Eustachego i ks. Bomina, oka­
zała się niedogodną. Książęta, idąc za tradycją swej 
matki, zakupili kamienicę p. dr. Tokaiza z oba er- 
nym ogrodem i zakład eierooy na ulicę Ogrodową 
przenieśli, nie szczędząc znaozaego nakładu. Ochronka 
stoi pod kierowniotwem Sióstr Felicyanek. Niedawno 
z polecenia ks. biskupa odbyło się uroczyste po­
święcenie kaplicy i całego domu przy ndziale Pań 
Miłosiernych i wdzięcznych matek robotnic.

Rada szkolna krajowa na posiedzenia z dnia 
4 bm. uchwaliła zamianować nauczycielami szkół 
Indowych: Emila Fedaeiewicia w Grabowcu, Mi­
kołaja Iwantyszyna w Jtzierzanach, Józefa Drobę, 
Józefa Czapanowe iego i Władysław, Zawitkow- 
skiego w Jarosławia; przekształcić 4-klasową 
szkołę żeńską 17 Dolinie na 5-klasową od 1 
września 1895.

Walne Zgromadzenie Tow. im. św. Salomei
odbyło się w poniedziałek 3go grndnia w wielkiej 
sali ratuszowej, pod przewodnictwem p. Edmundowej 
Mochuackiej, pizy współudziale licznie zebranyoh 
pań i członków Bractwa N. P. Maryi. Za sprawo­
zdania przekonujemy eię, że prawdziwie pożyteozną 
jest działalność tego Towarzystwa, które rozporzą­
dzając niewielkimi środkami, przy dobrych ohę 
oiaoh garstki miłosiernych pań ooiera łzę z oozn 
nieszczęśliwych, niosąo im pomoe nietylko matę- 
ryalną, ale i moralną. W ciąga rokn Towarzystwa 
liczyło członków czynnych 59, wspierających 82, — 
misło w swej opieoe wdów 96 i 182 dzleoi. Do­
chodów misło 4758 zł. 92 et., a na wsparcie wdów
1 sierot wydało 3623 zł. 29 ot,

Pnnktem atrakcyjnym Walnego Zgromadzenia 
■ było przemówienie ks. kanonika dra Lenkiewicza

w ducha prawdziwej filantropii, która zdaniem czci­
godnego mówcy kierować eię powinna zawsze roz­
sądkiem, a nie samem sercem.

Nb rok 1895 wybrano przez aklamaoyę prze­
wodniczącą Tow. im, św. Salomei ponownie p. Edm. 
Moehnaoką, pełną zaetug dla tegoż Towarzystwa, 
jej zastępczynią panią Jadwigę Paparową, skarbni­
czką panią Helenę Thnlliową i sekretarką pannę 
Maryę Strzeleoką.

Pray tej sposobności Tow. im. św. Salomei 
podaje do pnblioznej wiadomości, że nysty  dochód 
z rauta odbytego dnia 25 listopada wynosi 486 zł. 
78 ct. Najszczersze podziękowanie w pierwszym rzę­
dzie ekłada Towarzystwo p. Modrzejewskiej, która 
deklamaoyą i samą swą obecnością głównie przy­
czyniła się do nświetnienia rautu, następnie p. puł­
kownikowi Odolskiemn za bezpłatną muzykę, pp, 
Czernemu i dr. Decykiewiezowi »a odśpiewanie i 
odegranie pięknych nt worów, p. Niewiadomskiemu 
za artyityozne kierownictwo, Towarzystwu muzyei 
nemu za wypożyazenie fortepianu, firmie Walicki j 
Kaczyński i p. Klimowiczowi za dosczroienie kwia­
tów do udekorowania Bili, wreszcie tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do do­
brych wyników z rautn.

Po raz awunasty zamężna. W miejscowości 
Neath w Walii spieszył niedawno do kośoioła nie­
zliczony tłnm, gdzie zawierano niezwykłe małżeń­
stwo. Wdowa po zmarłym w ubiegłym rokn leka­
rza, wychodziła za bogatego właśoicisl* dóbr w 
Neatb, a ten małżonek jeet jnż jej dwnnastym. 
W piętnastu iataoh wyszła po raz pierwszy za mąż 
i odbywając wielkie podróże zwiedzała wszystkie 
części świata z 11 różnymi mężami Dzielna wdo­
wa ma dopiero 40 lat.

Dzisiejsza sztuka- Dyrektor paryskiego teztrn 
„Ambigu" wpadł na pomysł dowoipaej reklamy. 
Oto w przeddzień wznowienia szttki „Bougor la 
Honte" ogłosił w dziennikach, że zamówił 20.000 
ehnstek do nosa, aby panie obecne na przedstawie­
niu tej wzruszającej uztuki, miały ozem obcierać 
oczy. Ale przewyższył go w dowcipie autor t, zw. 
„Przeglądu roćzaego" wystawionego w teatrze „Clun". 
Owóż tam powodzenie wspomnianej sztuki schara­
kteryzowane zostało w ten sposób, że na seenę wy­
szedł chłopak z ogromną gąbką w jeinej a cebrzy­
kiem w drugiej ręce, aby zbierać potoki łez, wy­
lewanych podozai przedstawienia.

Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu, po 
długiej a nawet nieco barzliwaj dyskusyi, uchwa­
liła zgodnie z wnioskiem sakoyi II, przedstawionym 
przez dra prof Ciesielskiego, kupić wszystkie bu­
dynki wystawowe z wyłączeniem hali maszyn i 0- 
renżeryi ż« kwotę 120 000 zł., płatną w 10 rocz­
nych ratach. Wszystkie inne wnioski upalły. Gło­
sowanie to było tylko próbnem i nie ma mocy 
obowiązującej. Na przyszłam jawaem posiedzenia 
Bady odbędzie się powtórne głosowanie i ono do­
piero oprawę oatatecznie rozstrzygnie.

Powyżej wepoannamy, iż dyskueya n» wczo- 
rajszem posiedzeniu była burzliwa. Steła się ona 
nią wskntek wystąpienia p. r. Bewakowiozą. Prze­
mawiając przeciw zakupnu budynków wystawowych 
zrobił on pp. rr. Zacharyewiczowi i Szajerowi, de­
legatom dyrekcji wyst*wy| w tej sprawie, zarsnt 
z tego powodu, żs oni mowami swemi nakłaniają 
pp. radnych do kuyne, a nawet chcą w tej spra­
wie gloiować, choaież jako delegaci wystawy, są 
w tej ifwestyl osobami interesów anemi. Uwagą tą 
uczuł się dotknięty p. prezydent Moehaaoki i o* 
świadczył, ie ze względa ra  słowa p. Bewakowi- 
cza dalej przewodniczyć nie może. Nalaży bowiem 
do prezydyum wystany, więo i jego może apotkać 
zarzut, że nie postępuje w tej ep-awie bezintere­
sownie. Wskutek tego cświadozania p. prezydenta 
powstało wś ód radnych pewne zamięszanie. Nie 
było komu przewodniczyć, gdyż p delegat Michal­
ski oświadczył również, iż należąc do dyrekoyi 
wystawy, z tych samych powedów, 00 p. prezydent, 
przewodnictwa objąć nie może. Uproszono przsto, 
aby obradami w dalszym oiąga kierował najstarszy 
wiekiem wśród radny oh dr. Małecki Toczono więc 
dalej dysknsyę pod kierownictwem dra Małeokiego, 
poozem na wniosek jego wystano do p. prezydenta 
w deputacyi pp radnych Radziszewskiego i Kę­
dzierskiego i polecono im, aby prosili p. prezy­
denta, by zechciał dalej przewodniczyć. P. prezy­
dent prośbie taj zadość nczyaił i próbne głosowa­
nie odbyło eię jnż pod jego prsewo Iniotwem.

Wczorajsze burzliwe posiedzenie nasnwa nam 
pod pióro niektóre nwagi. Dwoi sądzimy, że w ta­
kich sprawach, jak wczorajsza, Bada miejska nie 
powinna powodować się małostkowością, wszczynać 
długich dyskuiyf nad każdym centem, nad każdym 
budynkiem , leoz powinna traktować 1 zacz .w stylu 
szerokim Wystawa nasz*, która jak wszyscy zgo­
dnie stwierdzają, przyniosła wielki moralny pożytek 
nietylko naszemu krajowi, tle  całemu s oleozeństwu 
polskiemu, wykazuje defioyl około 400.000 zł. De­
ficyt ten mnsi byó pokrytym. Lecz przez kogo ? 
Zwalać go nu członków dyrakoyi, byłoby niestoiow- 
nem, c. nawet nituczciwem. Panowie oi pracowali 
z wysiłkiem całych s ł  swoich i musieli dobrze eię 
zasłużyć koło wystawy, jeśli kr»j cały poczuł się 
do obowiązku złożenia podzięki tym pauom i je­
dnego z nioh, księcia Sapiehę, miasta darzą godno­
ścią honorowego obywatela, zbierają podpity na 
adres; p. Marchwickiemu ztś komitet, który eię n- 
twoizyf w Krakowie, zamierza wręczyć dar hono­
rowy w imieniu kraju, Więo trnduo kazać panom 
tym, aby oni za te oznaki uznania sapłeoili pokry­
ciem defioytn. Lecz deficyt musi byó wyrównany — 
a obowiązek ten cięży na mieście i kraju. Lwów 
w pierwszym rzędzie poczuwać się powinien do te­
go obowiązku. Na wystawie on najwięeej pod każ­
dym względem zarobił, oprócz tłumów gości, którsy 
fcn ciągle przez cały oiąg wystawy bawiły i 'ruch 
handlowy w mieście powiększały, otrzymał on w da­
rze od dyrekoyi wystawy wspaniały pałac sztok 
pięknych, pozyskał wielką atrakcyę dla mieszkań­
ców prowinoyi i obcych przyjezdnych w panoramie 
racławickiej itp. Więc gdyby w zamian za to dy­
rekcya wystawy zażądała od miasta aubwenoyi w 
kwocie 120.000 zł,, nie byłoby to żądanie wcale 
ozemś niebywałem, tembardziej, że wszystkie mia­
sta, w których były wystawy, zawsze znaczniejeze- 
mi niż Lwów sabwenoyami przyczyniały się do 
stworzenia tego dzieła, Tymezasem dyrekcya wy­
stawy nie żąda snbweneyi, lecz tylko ofiaruje mia­
stu knpno budynków powystawowych. Kupno to, 
jak t sierdzą pp. radni Zaoharyewicz, Ssayer, dr. 
C.osielski i inni, na których sądzie można polegać, 
przyniesie korzyści miastu, gdyż według obli­
czeń dra Ciesielskiego , użycie tylko drewnianych 
budynków na baraki dla wojska pokryje w 10 la­
tach zupełnie koszta zakupna. Kwotą 120.000 zł., 
która rozłożona na lat 10 , wcale eię mieszkańcom 
Lwowa dotkliwie noznć nie da, nczynl miasto za­
dość ciąiąoema na nism obowiązkowi, pokryją część 
deficytu, którego resztę kr.aj wyrówna. Nie drobisz- 
gowośó więc, czy tam jakiś bHdynek wart tyle, ile 
za niego żąda dyrekeya wystawy, czy o piątkę 
mniej, powinna kierować krokami Bady w tej spra­
wie, lecz wzgląd na moralny obowiązek, jaki Lwów 
zaoiągnąt w obec wystawy, tej świetlanej chwili 
w rozwoju naszego kraju.

Nieporządki na poczcie. Prenumeratorowic
nasi, otrzymnjąoy Przegląd  na poozoie w Jaworaiku, 
zdumieni zapewne zostali tam, że wczoraj nieotrzy
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w uli Pr oglądu Owóż winą t*go byli a*iędnioy 
ambulansowi, którzy bez najmniejszej racyi samo­
wolnie zwrócili nam caty pakiet Przeglądu idący 
do Jawornika z notatką w niemieckim języka na 
opaBkacb, ze jest więcej Jaworników niż jeden w 
Galioyi przeto żądają bliższe" J t>Kres.enia, do któ- 
ii gu Jawornika ma być ten pakiet posiany. Zdu­
mieni cem pytaniem, gdyż w wykazie poczt galicyj­
skich jest tylko jeden Jawornik, posłaliśmy jednego 
a arz^aników naszej administracji do głównegt 
urzędu pocztowego _ aapytsniun, oo to ma znaczyć 
i otrzymaliśmy odpowiedź, że to w ambnlanjie są 
tak nieinteligentni urzędnicy, iż ni< wiedzą o tern, 
U  jast tylko jeden Jawornik w Galioyi.

Spodziewamy się, że dyrekoya pooat zataże 
na p> rneetośó urzędnikom. ambnlasowyi* podobaego 
lekceważenia swego orowiązkn i ze już więcej nie 
będziemy potrzebowali tłumaczyć się pi Bi na­
szymi prenumeratorami ■ tych nieporządków pooi-
oowyeh.

Zmirll- Maryi, z br. ^perskich Skrzyńska, 
matka p. Maryanowej Sokołowskiej, Stefanii Da- 
brzańskiLj, Włoazimierzowej Skrzyńskiej oraz posła 
& demu Skrzyńskiego i innego dziennikarze p. Ka- 
■imitrza Skrzjński«g< wduai pu zmaiłyn w r. 
18*7 Aleks. Skrayńfkim, właściciela dóbr Libusza 
i Kobylankę, nmar. w Krakowie. Wczoraj właśnie 
aapiealiśmy śmierć córki jej, śp. Jadwigi Ntwosiel- 
skiej. — Mieczysław Marynoi.eki, właściciel dóbr, 
umarł w Krakowie w 37 roku żyoia.

Stan piwletr a  T. o 8 m ut — 2:> R. w ?«<«. 
 39 E. Bar. 765'/j- Spada. Pochmurno.

WlsbZÓrl poranek Czyli: dobrane małżeństwo.
Żona: Mói mężni Znów do kasyna 1 To dzi­

wne: ilekroć * fcasynr powracasz „wieciorem", jest 
już rano.

Mąi Tak. Ale za to, gdy ty ■_ łóżka wita- 
jess „raro", jest jn* wieczór,.

W muzeum osobliwości.
— Proszę państwa nważaó: Oto są dwie Iadyan- 

ki, siostry, bliźnięta, zrośnięte od urodzenie, jedna 
ma lat cztery, a druga szósty.

Teail. Dziś w piątek koncert Franciszka On- 
jraiczkr. W sobotę po poładnin „Gwiazda Sybery?", 
wieczór „Zyd wieczny tulaca". W niedzielę po po- 
Indnin „Intryga i miłość11, wieczór „Dwoje rudych 
omyli talizman". W poniedziałek „NitouJis". Pani 
Adolfina Zimajer wystąpi na naszej scenie trzy 
rasy : w por.iedi; dek, wtorek i środę.

Literatura i Sztuka*
Opera Poprzestać n» krótkiej sprawozdawczej 

wzmiance o wczorajszym debiucie p. M, Lewickiego, 
byłoby niesprawiedliwością wyząazoną jego talen­
towi. Śpiewak ten, odznaczony dwoma mdcLiami 
koneerwBtorynm, obok powierzohoanośu ujmującej, 
posiada głos sympatyczny.

Muiyl alnosó w wysokim stopnin wykształcona 
inteligancya i zmysł artystyczny podnoszą wertośó 
tyeh przymiotów.

Serenada, śpiewana n wstępu, przedstawia 
go, jako śpiewaka traktająorgo rzecz gorąio, może 
nawet nieco za gorąco, obdarzonego głosi w cie­
płym, rhoć Lit-byt wiolkim. Nie jsst to jednak 
’"egc wadą. Głos o tej sile, ma bardzo pię\ne za­
danie do spełnienia, byle tylko śpiewak nie dał się 
unieść chętce dramatyzowania i morsowania organu, 
cucąc go uczynić oohaterskim. „C»vaileria“ może dać 
do tego zbyt częsty pochop W duecie z Ssntuzzą 
śpiewał z siłą, gra bardzo nteligent lis i z wiel­
kim tempei amentem, wogólj dawr* całość jnż na 
razie zadowalniającą a wiele ob’ mjącą ni przy 
bzłość. Brina si wyszło również dobrze, czuć było 
jednak m»ły ubytek energii, idący tni za ie', prze­
forsowaniem. co się saarzii n jeoiutac o w. ebiut 
pozostawił wrażenie bardzo korzystne i zapoznał 
nas ze śpiewakiem, który operze oddać może i. nie­
wątpliwie odda korzyści.

W roli Smtuzz., występowała p Kasprowi­
czowi, i prawiając ełncnaczt'"i przyjemność prawdzi­
wą wybmamem wokalnie i dramatycznie wybornem. 
Rnrtyę -lfia śpiewał p. Szymański, znany sympa­
tycznie z występów duwniei izych baryton. Glos 
jego zy kat widooznie ną sile i obszarze, gra na 
jiokrą ; niu i wyrazistosji. Występ jego wczorajszy 
był ze wszech miar ndatnym, co ze względa na 
ni der trudną partyę, świadczy mdzwyczaj korzy 
stnie o jego talencie i wiedzy. M. S,

* „Jasełka" (8zopka) oratorynm lnaowe zesta­
wione z polskich kolend i kantyczek, znane od 12 
lat i grywane przez młodzież izkolną w ciłym krsjn 
i po zi granitami, wyszły w nowem, trzeoiem wyda­
nie staraniem autora es. Leonarda Soleckiego, pro­
boszcz. w Biieżanaoh, który ten nzkład podaro­
wał na dochód ubogiej diiatwy sziolnej w brzeża- 
nach. t. j, n , r.ecz Towarzystwa przyjaciół dzieci, 
pod wezwaniem św. Kazimierza królewicza pol­
skiego. Nabyć można w Dyrekoyi szkoły żeńskiej 
w Brzeża ach. Oratorynm ku. Soleckiego wykonane 
oyło 8 razy w teatrze we Lwowie, co rokn wyło- 
Ływane bywają n św. Maryi Mugualeny i n Bene­
dyktynek. O Dennie nuty na orkiestr, i 12 egzem- 
p.any zażądai o do Ameryki dla tamtejszej Polonii.

* ' Swlat feMetonowy przez Kazimierza Ehren­
berga W Krakowie, nakładem autora 1894 Bardzo 
to przyjemnie uj» no nowe nazi iko na otworze po- 
wiesof iwym. Czytelnik o sekcje niespodzianki, po­
wiada o b ie : „Oto przybywa zapewne nowy ton, 
nowy odcień literacki, który mnie przez dtngie lata 
będzie rozrywał i nauczał". Aby te nadzieje nie 
nawiodły i aby anto" utrzymać się mógł na fili, po- 
winiei istotni- wnieść do literatury coś nowego i 
zanim to osiągnie, długo nieraz mnsi szukać wła­
ściwej dla siebie drogi. P. Ehrenberg wydał pierw­
szą swą powieść i należy w niej jeseczs do owy^h 
n«-Yająev^h. .Światem felietonowym" i ze autor 
niewiadomo dlaougo światek pewnego dziennika, 
Którego krótkie, tez hałaśliwe życie skopiował autor 
w ,ionieści z pe. iemi zmianami, tylko zamiast 
obrazu, dał nzm -swrkłą .)anc —ę, w której czy­
telnik na ludzi, wypadki, zdolności, patrzy jak przez 
powiększające szkłt Akcyl w utworze zupełnie nie 
ma, be. przecież za akoyę nważzó nie można, że je­
den ^ fejletonietów znndziwszy się miastem, noieka 
na prowincyę, tam zakochuje się w córce małomia­
steczkowego doktora, debtaje odkoiza i powraca 
strapiony do swyoh zajęo. Postacie nie występują 
dostatecznie z tła i podobnie, jak sam autor od sie­
bie, za wiele, a przeaewszystaiaai ze długo § eunją. 
A DHtcież jest jedna postać, która dobree świadoey
0 zmyśle ouser i,-oj jny-m autora, jest nią’ jeden żj 
współpracowników Sztandaru Steinkra:z, chwilami 
prawu, w y  u orny. Sthf i ten—powiedzmy otwarte — 
nieznośny tyD, który się dopiero w ostatnich cza­
sach w dziennikarstwie naazeu. poja wił, kreślił autor 
preez szkła powiększające — zbyt dodatnio. Jedn.
1 sługuje n na uwagę także z tego powodu., iż 
pozwala nam mieć silną nadzieję, ie  w bystrej 
obeerwzcyi żyoii autor zyska gwaranoyę rozwe.u 
i powodzenia swego tnlentn.

* „Wielka encykionetiya powsijtitnna" iiustro- 
wana. Warszawa, nakład i drnk S. Sikorskiego. Na 
olbrzymią sktle zamierzone to wydawnictwo do­
sięgło jnż teras: rozmiarów dwudziesta tomów. 
O pierwszym, sześciu luóre najęła liisr&i A, fnaj­
obszerniejsza we WbzystLtoh encyklopsdyach, miesz­
czą się w niej to’ ie artykuły, Ameryka, Australia,

Azy. Austrya i t. d. ich geografia, literatura, hi- 
storra) wspominaliśmy jnż poprzednio. Dalszych 
sześć obejmuje litery B, C, D, E. F G i H ■* do 
słowa Henryk. Hedzkoya jest wyborna, artykuły 
ciekawe i wyozsrpnjące, a ilustracye prawdziwie 
artystyczne, N. p. przepyszną jest w tomie 8 ta­
blica, stanowiąca wierną kolorowaną kopię staropol- 
skiegu rękooisu „Biblii królowej Zofii" lab ok»z 
ChromoJraka (w tomie 12 do art. „Chromoarnk") 
wykonanego 3 kolorami, mimo oo- najdelikatniejsze 
odcienie barwne obraza reprodukowanego zostały 
oddane.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 5 grudnia.

(Z) W  Peszoie rozeszła się dziś znów po­
głoska o bliskiem przarileniu w łonie gabinetu 
węgierskiego, tym  razem jednak nie wywarła 
ona większego wrażenia na giełdę, gdyż mó­
wiono, że p. Wekerle złoży wprawdzie godność 
prezesa gabinetu, ale pozostanie nadal ministrem 
finansów, godność zaś prezesa ninistrów objął­
by p. js.iti.lay alb. p. Banlfy. Natomiast pro­
jekt ‘eformy giełdowej w Nicmozeoh, wiadomy 
dzifi jnż we wszystkioh szczegół* 3,, zanieDO- 
koił | v *.a* berlińską, a pośrednio także na n a ­
szą giełdę wywarł wpływ w kierunku zniż' i- 
wym. Gluwnir sze postanowienia tego projektu 
i ą nsstępuiąos: Prawo pozwalania na otwaroie 
giełd i dozór nad niemi .wysłuż rLądom kra­
jowym. O dopuszozama walorów do h tudln  na 
giełd sie daoydnje osobne kolleginm, w którem 
zasiada tak ie  reprezentant kupującej pubiiozno- 
śoi. ^Aoye wdzelhiofi preodsiębiorsty mogą byó 
przedmiotem handlu na giułciz e dopirro po ro­
ku iitnionia danego przedsiębiorstwa. Kada 
zwiąukowa może jsakrzsó han lu w ni których 
papierach. Kto onoe braó udział w handlu mela­
minowym na giełdzie, musi byó wpisany do re­
jestru gie dow 30, ranłaoió wpisowego 500 ma­
rek i oorooznie opłacać 100 m arek. Rejestr 
ten będzie og aszany w dziennika.ih. Interesa 
i -awarte przez osoby nie wpisaue do re ­
jestru, są ważne. K to z ocób aozęszozają- 
oyoh na g ełdę namawia Jragich do gry 
gułdowej, karany byó ma wiezieniem do 
sześoiu miesięcy, a oprócz tego grzywką do 
dziesięoin tysięcy marek, u w niektórych 
wypadkaoh także utracą praw obywatelskioh. 
Osoba uwiedziona do gry, może w oiągu 
dwóoh lut uądaó zwroty wszelkich mam. jakie 
dała Lwodzicielowi Do handlu terminowrgo 
beda u puFzozonB ty l j  pap.ery takich przed­
siębiorstw , htóryoh kapitał wynosi 00 naj­
mniej 20 milionów marek, Są go postanowie­
nia rsaozywiśoie surowe, to też targ  berliński 
był dz ś bardzo słabo usposobiony i nie oiuoiał 
aprobować r wszyoh wozorajszyoh kursów, — 
to też oedułka giełdowa wykazuje zniżkę nie- 
m sl na całej linii.

Osta nie notowania :
Kredyty auutr. 396 50, węgierskie 49R25, 

Ang.oba uki 131'30, Uniony 312*50, Bankyareiny 
151*50, L&uderbanki 280 75, Ludwiki 216*80, 
Geerniowieokie 294*—,  Elbethale 274*—,  R enta 
papierowa 10005, srebrn i 99 90, austriacka 
złotn 12445 4'70 anatr. renta wal. kor. 100*—, 
węgierska złota 123 85, 4% węgierska renta wal. 
k ir. 97*70, dukać 5*87 —,  20-fraifeówfe* 9*91 — ,  

marki 12*2 0 —, rubla 1*34‘/i«
Wlsdeń 5 grudnia. Spirytus 16*—1610.

feiegramy nP rz8glqdutt.
Wiedeń 7 grudnia. W  komisyi budżetowej 

oświadozył wozoraj minister skarbu P l e n e r ,  
że ostateozna regulaoya płao urzędniczych bę­
dzie mogła wtedy dopiero byó przeprowadzona, 
gdy sumc. potrzebna na teu  cel znajdzie po- 
; ryoie w zwiększeniu się dochodów. Na razie 
jednak pragnie rząd przyjść z pomooą stanowi 
urzędniczemu przee przyznanie urzędnikom niż- 
sr.yoh rang dodatków subwencyjnych. Ten plan 
rządu bą sie ozęśaiowo urzfojywistniony jnż 
od 1 stycznia 1895, przez p rzyznanie dodatków 
osabistyon (t. ł .  dodatków starsataństwii) dla 
urzędników X I, X  i lX  rangi, którzv w tej 
samej randze służą jnż cd lat 15. Urzędaioy 
oi otrzymają dodatek 100 zł. rocznie, który 
wliozony im będzie do em erytury awansu. 
Urzędnicy pozostający la1. 20 w tej samej ran­
dze, otrzymają 200 zł. Na te  dodatki potrzeba 
będzie rocznie 240.000 zł., którą to kwotę mo­
żna uzyskać w ramach obeouego budżetu. 
Opróoz tyoh stały iń dodatków starszeństwa za­
mierza rzad także innym urzędnikom trrech 
najniżseyoh rang przyznać na taaie prowizory­
cznie dodatki subwencyjne, na oo potrzeb*! 
około 1,900.000 zi. Celem uzyskania tej kwoty 
zamierza rząd podwyższyć taryfę osobową na 
kolejach państwowych. Zdaniem m inistra ta 
drnga oząśó planu rządowego będzie mogła byó 
urzeczywistniona w c ą g u  r. 1895. Młodoozssi 
H e r o l d  i K a i z l  sprzeoiwiaii się podwyższe­
niu taryfy osobowej na kolejach. Należy raczej 
podnieść taryfę towarową. P. P i ę t a k  otna- 
gał się, aby także nauczycielom szzół średuioh 
przyznano stałe dedatki subwenoyjne, a nio 
ograniozono ioh tylko na zapomogi drożyzaiz- 
ne. Nadto s ta i a mówca wniosek, ae to, iż 
ktoś ma dodatek starszeństwa nie wj kluoza go 
od ndsittłu w zapomogach drcóyżmanych. Pp. 
E n e r  i B m a ń o z u k  żądali, aby także 
urzędnikom Y li l  rangi przyznano doaatki star 
szeństwa.

Wiedeń 7 grudnia. Dzienniki tu te ju e  do­
noszą, że bzef sekoyi w ministerynm oświaty 
Dr. R ittner i szef sekoyi w ministerstwie spra- 
wiedliwośoi K ral otizymali godność tajnych 
radców.

Paryż 7 grndmn. Byłego dapntowanego i 
redaktora dziennika La Nation Kamila Drey­
fusa uwięziono pod zarzntem Bzantażu.

Eclair donosi o aresztowaniu jedenastu
anarchistów.

Wiedeń 7 grudnia. Na wozorajszym bankie- 
oie d^nym przez niemieckich .c  . a ;» ó r  wy- 
Oieozki IZ wystawę lwowską byli ministrowie 
Falkenhayn, Plener, Jaw o rk i, Madeyski, osłe 

czydj nm izby, Hohenwart, ituss, Kuenbnrg, 
B-lińaki, Roman Potooki eto.

Pierwszy toast y .ni.sł Ghiumeory la 
o :eśó Gdsarzt, który powitano huoziym i okla- 
sksmi, następny Hohenwart na' oześó posłów 
galioyjskioh, Zalesk< na oześó tyoh, którzy da;ą 
uoztę, wypcwiad ijąo żyozenie, aby przyjaoiel- 
skie stusnuki ooruz bardziej się zacieśniały, Rusa 
na pomyślność Galioyi i  jej dwóoh peieł Lwo 
wa i Krakowa, Jędrrejowioz ^dam  na ozeió 
Ohlumeokiego, Piniński «z ®*eś Ho snwarta, 
Dipauli ue oieśo prezisu i dyrektora lwowskiej
wystawy. . ,

Bankiet by* aadcwyozai ożywiony, a ooho- 
tza  zabawa pizedłnżyłi się do późna-

Riyn> 7 grudnia Na wocorajszem pobu­
dzenie parlamentu oświaaoiył Orispi, żs nie 
ir ot * woale 3&,mowaó się in terpelacją Imbria- 
niego, wnieuioną w sprawie zajść w Pirano i 
w innych miustach Iatryi, gdyż nie ohoe 
stwarzać żadnego precedensu, n r . przyjm ne 
także rząd interpelaoyi p. Barzilai’a oo do istó' ■ 
sunku Włooh do Anstro W ęgier. P. Imbriani 
cAwibarzył, że nie myśli taić się z tern oo a- 
mierzał osiągnąć przez swą interpelaoyę. Oto 
choiat on dowiedzieć się, ozy stosunki Włooh 
do Auatro-W ęgier dziś, no owych zajśoizoh 
w Istryi, obrażająoyoh włoskie pooznoie narodo­
w e, są takie same, jak  były przed trzema 
miesiąoami. Grispi. odpowiedział, że rząd ni* 
potrzebuje żadnego pouczenia oo do noozuoin 
narodowego i ndrzno* interpelacye Bar-Haia i 
Imbrianiego, gdyż odnoszą się do orgarizb^ni 
oboego państwa. Po tern p zemówieniu Gri- 
spiego oofuęli ImDriani i Barzilai swoje in ­
terpelacje.

Wiedeń 7 grndnia. Ce»arz powrócił tu 
wczoraj wieozorem z Welsu.

Oi członkowie niemieckie] lewicy, którzy 
brali udział w wyoieosoe na wystrwę lwow­
ską, wywdzięozająo się za doznaną tam go- 
śoinnośd, urządzili w zon w hotelu oaohe- 
ra dla posłów polskich Danklet na 70 nakryć.

Brukse i 7 grudnia. Na wozortiszeir po­
siedzeniu parlamentu po doza debaty nad oud- 
zetern, zaprotestowali i cjyaliśoi przeoiw uohw ■ 
leniu oywilnej listy króla. Z tsgo powodu 
wywiązała się araźlłwb d/skusya. PfezydenL 
w irwał izbę do wzniesienia ckrzyku na oceśu 
ki'óia. W szysy posłowie wzni tśli ten okrzyk, 
tylko sooyaliśc. wołali * „Niech żyje lud. Pfeos 
z kapitalistam i".

Paryż 7 g-ndnia. Senat 270 głosami prze­
ciw 3 uchwalił kredyt na wyprawę do Ma­
dagaskaru

Berlin 7 grudnia. Na wozorajszem pierw- 
SŁetn posiedzeniu parlamentu w nowym gm: - 
ohu wywołali sooyaliśoi skandaliczną soenę. 
Gdy bowiem prezydent Le^etzow  na zakoń­
czanie swej mowy wzniósł okrzyk na cześć oe- 
sa.za, sooyaiistyozni posłowie demonsGraoyjuie 
nie powstali z mirjso. W sali pom sty ogromny 
hałas, ^oozęto rołaó „Pfai" i „Preoz z nimi". 
Guy się cokolwiek uoisryło. przedsięwzięto wy­
bór iirezydyum. Prezydent Lewetzow, obejmu­
ję 3 przewodnio-wo, powrócił jeszcze do tego . 
zajścia i zganił postępowanie sooyalistów, któ- j 
re jest niegodne nrawdziwych Nismoó* i spree- j 
o iw u się zwyczajom tej izby. Sooyalista Sin- ! 
ger usiłował usprawiedliwić stanowisko sooya- 
lisfcynznyoh posłów, mówiąo, iż nie urządzają 
oni demonstraoyi dla ozłowieka, który w żoł- j 
nienry wpąja zasrdy, iż w danym razie muszą

i

które zęby w dobrym, z przynajmniej zn śnym sta­
nie utrzymają.

Prawda, że trzsba odpowiedniego środku uży­
wać. Zwykłe czyszczenie za pomocą mydlą lub pro­
szku do zębów — jak to dziś jeat w modzie —  sie  
ma celu; można to po tern widzieć, że ladzie, któ­
rzy  codziennie zęby proszkiem lub pastą czyszczą, 
przeciąż uszkodzone zęby mają. Często nawet pasta 
i proszek zeby więcej psują, bo alkaliczne mydła 
zęby s czasem kruszą, a codzienne rzyuzozei ie zę­
bów pastą lnb proszkiem glazurę uszkadza. Pomi­
nąwszy te uboozre działania, Droszek do zębów i 
pasta inź dlatego zębów przed zepsucie? nigdy nie 
uchronią, bo w łaśair te miejsca, które najłatwiej 
gmoiu ulegają, jakoto tylna strona zębów trzonowych, 
szczeliny między zębami itd., przy czyszczeniu za 
pomocą proszku lub oasty nic bywają dotykane. 
A n j ę c  g n i j ą  s p o k o j n i e d a 1 e j. — Kto 
tedy chce zęby utrzymać w dobrym stanie, ochro­
nić .ie cd guicia i yaucia, może to tylbo nźywsiąc 
codziennie p ł y n n e g o  astysep tyku : Gdo.u O Jol 
pizy płakaniu ust wszędzie się dostsie, do zębów 
dziurawych j#k i do eaczelic, na tyły zęoów dziu­
rawych itd. Odol przewyższa —  jak to wielokrotnie 
nansa dowiodła —  bezwarunkowo wszystkie inne 
"nanu środ*i do czyszczenia zębów, bo pie uszka­
dzając woale zębów, godzinemi delaj deiała w ustach 
po nżycm, Należy tedy rozpocząć eons-kwentnb co­
dzienne pielęgnowanie nst za pomc ją  O iolu. W  i e- 
1 n z a  t o  n a m  w d  i ę c z n ą  p a m i ę ć  z a ­
c h o w a .

Kampania gorzelniani 1893 94
Król. Węg.

Dyrekcya skarbowa
Okręgu Budapeszt 

Do firmy hr.

KANIM Pau z tka,>i podarki ua żwiętg
Bożego Narodzenia I N. Roku 

(także herbatę, rum i koniak) proszę zażądać «»- 
Hbiiw o w wlssuym Interesie ilustrowany cennik bez­

płatnie i Iranko od firmy 
„AU MIKADO" Wiedeń, tylko I, SCnUteretrwse I.

Specjalista chorób sióraysh i m netyczrch

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz na klinice prof. Fcunien w Paryżu 1 Lowara 

w ^łerlinie.
ordynuje od godi. 11—12 i od 3 —5. ul. Chorążczyny 16.

bpecyaliita chorób gardła, noea i pl»c

Dr. K. Trzci&nierM
b. iekun4aryuek zliaikl p r o f e s o r a  M I J H B Ó lT k b A  

ak Kopernika Nr 14.
l i i  Im  l i r  "■ ■l l—  —  ■ " n im  I I ■ II » w r .  .11 I l  I M

Dr. Leon Tyszkowski
ord. w chorobach u s z u .  nosa i gardła 

ul. Teatralna 1. -0 od godz 3— 6.

7669* 
X. 1894

Stefan Keglev:cha Nasi.
promontorska fabryka  koniaku Budapeszt

Na żądanis wystawianem zostajs wykaz 
Ilości wina wyrobionej i stąd zapłaconego po­
datku gorzelnianego w promotorskiej fab?yoe 
koniaku w kampanii prod&kcyinej 1893 i. 

Budapeszt 14 sierpnia 1894.
F in a c z y  m. p.

W y H a *
w kampanii produkoyj ae* 1893 4 w promantor- 
skiej fabryce koniaku Nasjępoów hr. Stefana 
 ̂ Keglevioha przerobionej ilości wina

strzelać nawet do swych rodziców i braoi i I S llI l lG  1 ,
który podpisz! uetawy, skierowane przeciw so -. z* ZBP^a00D^ P01*1
oyalistom. Mowy swej nie mógł Singer dokoń- ] S u m »  1 2 . 5 5 5  * ł r  6 9  C ti

r * ^ r A 8i,“ta8k“i,n t h i
>*>* “ 4SS8*  '

mato pokryte doohodami w tej samej wyso i

W a* ech i mk lekarikicL

f  » v .  t t  M A D E Y S K 1
b. ele --asystent klin lmkar. uniwere. Jagialoń^ega

lekarz chorób wewnętrznych
miesilri c (cnie ul i Kadenrcka 1. 10, ordyauja oag. 3—5 

Tslefon w cakitnu W go F. Groui w perteme.

D e n t y s t a

Dr* i# Reinhold
mieaaka obesnle prsy ulicy bykstnikirj lioaba 21. 

8 p e c y a U s ta  c h o ró b ~ n M n  n o s *  2 g a r d t *

Dr* J* Reinhold
miei tka obecnie przy ulicy Syketuekłej nciba 21.

i s i
\ i .  j r o ^ A . ® 5̂

o a n k o w i i  t u r n k i  w y m la iy
we a o m  ulic* JagidUekaka 1. 3. 

lU n u j  I t p t i e d ą j e  i f i t e ł k l c  p e p i e n  
w »i*tc»clow e i  -n o u e tj  p a  n * j d o b ł* a n l .  I 
u  k a r l i c  d zlen ^ yn k .

d.c w s z 3 ' ‘s t l c i '3 ł i  c iag rx ii® ± ł
Chezpieezenie

losów od straty przez wjlosowani s a! park. 
Zlecenia z prowinsyi wykonuje lLzwłócznie bas da- 

; liczenia jakiejkolwiek proaizyi.

kośoi.

N  a d e s ł a n e .

lubryk:^ tr. ab  puciaodsi ou Bedakoyi, lie bierze ta 
oiM* *,a s h b k  »£ jjŵ  odpcwiodziLiDości.

Te urzędowe* wrkazj dotąd tylko przez nas do pu- 
blicinej riadómoECi p >dawane dowodzą na n iwo, że na 

} jze pT luktL kaćdą inną marką co do rzetelnos.u, prze-
i wyrażają żr zaufani -u jak.o- t ir nasze prodatfta cieszą

tem bardziej jeii usprawiedliw one, że fatryka nasza
j która w r. 1882 założoną aostała dopiero **ęBB

w la ĉh
1 8 8 5  i  1 8 8 6  M a r k ę  * i  **

1 8 8 8  „  ***
  ...........  -   — ........  i 1 8 9 1  „  ****
Piękne nogi i piękne zęby są najważnej^zemi ‘ w nandei wprowadziła 

"•dobami ozło ,ieku Ala z naibrzydazemi nogumi Te okoliczności dowodrą z jaką wyjątkową fujrnisseun*
można być zdtuwym i czuć się dob.ze, podczas gdy rzetelnością nasza tibryku, pracuje, dlatego też Jru3s6
brzydkie zęby bnizą bardzu często boiesue oierpie- spodzuwać się możemy, że każdy k o przy-
uia, zwłaszcza przeszkody w trawienia. Wprost jest ią*,uj wartnśó do
rzeczą śmieszną, że tylu ludr, którzy się ciągle j r - A| #.l I | v r l l  i  W v l l l l l  O W  V<*łl
uskarżają na boleści żołądka, glony lab na zepsu-.rf rZ C lfc lL  / C I I  I IV > IJ OI o w y  I I I
żołądek, chętniej przeróżie mikstury i wódki żołąd- i m a rek  w yłączn ie  zażąda dyp lom am i honfirowy-

B s k  r :a le ż e i l i  1858.
dU«aST ^CHELLENBERfi I SYN

I5om bnzko^y i sondo* wymiany we Lwowie; akra 
Aaroaa Ludwika L 1.

Iratuje i iprzeiaje wazeiicU pa^iary *eiiolcio#e.
P U l t  l  L S Y  do ctageienia dma i  ityc.aia

koa
1895

na wtedeói&ie losy kotnunalue po itr. 3*76 wraz 
ae stemplem Ołóirna ryprant 40U.0J0 koron Na 
loay kredytowa z r. 1853 po zit. 5,r,0 s *»z z i etem 

plem. Gtówaa wygruis 331.000.
Upraszamy szan ktlantów o wc*e.ee zamó­

wieni^ payi na kilka dni przei ciągnieniem z po­
wodu wyczerpani sp nic moggbyśmy j inżyó.

Irowe połykają, zamiain, przyczyny boleści szukać 
najpierw w najbliższym powodzie: wrzłym etanie | 
narządu gryzienia. Proszę rozważyć. Żlr zgryzione : 
jedzenie także i żle strawionen będ«it, a tylko to, |  
co tracimy i to porządnie etrawkmy, żywi nae, a | 
nie to, CO jemy Kto ma zle zęby, ten nie btrawi | 
dobrze O i doorego trawienia zależy zdrowie, od 
zdrowia dopiero życie i nżywanie jego przy,„mncści 
Nader ważnem teay ju t  utrzymanie i pielęgnowanie j 
zębów, a ubolewania nader godną rzeczą, że jeszczi 
eę ladzie, którzy dla źle pojętej wygo ly zębom gnić 
pozwalają. Ludzie tacy są zbrodniarzami wobec sie- 
bi. saniyrb. Wygud i ta j et tem trudniejszą do po- j 
jęcia, o :le ża dzisiejsza chemia dostarcza środków,'

mi odznaczony 3019

Cogrnac
Gróf Eegleyich lstvan
Dyrekcyu prom ontorskiej fa b ryk i kon iaku  
Następców hr. S tefana  Ktgle* "cha Buaapeszt,

Ogłoszenie oświadczenia p. Schleichera w Nrzt, 
270 „Ptzeglądu" naerąpilo mylnie bo po alt wach 
„Monopole H elisie ;k et Comp “ opuszczono słowa

depuis 1818 de S M Ie Roi de

Wiedeń 6 grudnia. Notowania Goczome
Kredyty 39d*25, węgierskie kiedy ty 490*65, ar. 
globanl 180*80, bankvereia 150*30, uniuuOiuk 
311*75, lauleruank 278 40, Siatsbzhny 390 00, 
lomba.dy 109*—, Elbethale 273*—, akoyt ty tj-  
niowe 23125, rim *  273-50, alpiay 1(J4*40, rem a 
majowa 100*05 węg. rentii ztoia 123 85, austr. 

, reat* koronna ICC 00. loay tureokie 71*40, węg- 
re n ta  koroaaa. 98— , marki 61*17, ruble 134*50.

Dentysta Dr. B- Kaczorowski
przeniósłazy bwćj długoletni

ZaUad dentystyczny
z WiBdnia do Lwowa, ordyn. przy ul. Pykstu skięj 1. 28, 

(stara pocztaj. bztuoina igby.

Wiedeń ona 7 gra Ima, ''gooa. 11 w połuc* ,
Kredyty 895.35, kred, węgiersmb — * —, Anglob. 
180 6U Uniony — . —, rłankyereinj — , Lan-
derbanU 2 7 8 , Akoye tytoniowe 231 50, Staats- 
fcahny S89.50 Lomb. (a Eup.J 108.60 Elbetbeu, — .— 
Renta papierowi.— , —, S sn ta  l •/, i.~ . — .— 

( Sepia Tfęg. Łcta 4 %  — .— t A lfisy  — .— , 14 iW  
f 61.02 Icóy tor —.— .

Największy wybór nowości
«r tow&raoh specjalno gaUnUryjnych. HiŻuierjl, perfumarji, przyborów toa­
letowych, aityknłów do podró::?, wyrobów ■ bronzu, nikli, aiuminićw. 
drnwa, skóry i plu ja  maiolIU, a: ila, oraz w wyrobach japońnkich. — 
Wachlarzy damskich, Etażerek i etelitow aalon wycb, artykułów dekoracyj­

nych, jakowi i praktycznych — poleci

na podarki bożego Narodzenia („Gwiazdkę")

K E S J M A R K Y  &  I L L K S
(„MAUAZIN AIJ ’0N mA CHE1) 

w LWOWIE róg placu Marjacksego i ulicy Teatralnej L. 2

co
s
•s S l I  W
S* WWS1 S  P **■ * * ^ 5-0^5*12 SJ Pp u E -  8 o s r & i  k

•  B
Ko-  >3- ►—

S o

I

P O M *v>
1 !irK,.y

Ceny s ta łe  i  n adzw yczaj u m ia r k o w a n e .  
Cennik, ilustrowani odwrotuio i irankc.

8B_ 1—3

® H * O G t t a > o * x r a K ® c o o a o w J « * w ę !

H o t e l  M e t r o p o l
■ w e  L w o w i e

piać Bernardyński róg ulicy Pańskiej i Piekarskiej
poi oa z w z oi kim możliwym komfortem urząarone po­
koje iświeuoue elektrycznie, z wodooiągami po niskich 
oenauh od 80 Ct do 4 cif za dobę, Za rzetelną i szybką 
usługę z bręozz się. — N* doi w parterze kawiarnia 
jąor dzienniki całego świata. Solon dla dam Trzy bilardy 
z wystawy Pressiej — z uszanowaniem polecu

Anastazy Ritteruiami

alkłfió Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

pod godłłn „sYRYUSZ* ww Lw^wi*, ul. 
OmoUrskicn bczba 11, filia ul Tr_eci»go 

Łiąjs 1. 2 poleca.

M W A uajiirzadniejsza
p o t i t m a :  i o  1C c t .

pół Ke 95 ct. 
N a j l e p s z e

HEUdATl'
rosyjskie, ohińsHe I sławne Lip- 

tona angielski 9 
‘I, Ko od 90 ct. do 3 zlr. 

Koniak czysty kuraoyjry but. 
1 ad. 80 ot. do 5 zł.

W  Lu* locinicce At laga M.atira, 
Sherry i Lacrim. Chris u but. 1*80 
ił. 2*60

do

3841 4—10
właścidtl.

• n o o c & u o o o o o r o o o c o o & K K K M a

„ idTif*x“ dobra prra itr. 1*25 
BA*iifax“ z oial vi ml nożami p złr. 1*80. 
sHalifa-’“ z szerokiami noiam. p. zł. 3 26. 
,Halifax“ niklowane dobre p. zł S. 
„Haiifaz* mklowaie i  azarokieml nożami 

pan  zł 5.
nH*lifaxŁ aystemu .oaokson Hayn«i p.

ił* 4*60. } .
„HaiifaxL uanskie - .mii .ow, P- « . 1*60. 
„Halifax« dai_A a niklowane Pł zl. 3. 
„Mwkur albo „Helretąa p- zl. 2 8v. 
”Merkur“ albo „He^etfa damskie nikło 

WAna z ezarokiana1 r# ^
„Tf.ci- .on „Heynei" ŁiWowane p. zl. 6*60.

90Łyżwy żelazna, rzemykami p. ct. 
poleca

piotr Chnąstowski
handel żelazny we Lwowie plac Kapituł- 

ny 1 naprzeciw Katedry.
Za dóśkonałj wyrób poleconych łyżew 

. -je gnp oyę. 34-73 2 2

Drobne przedsiębiorstwo
m ożni łatwo i z małym wydat­
kiem wszędzie urządzić. Artykuł 
m .ier potrzebny, olbrzymi zoyt. 
Dobry zarobek zapewniony. L*sty 
fru iko^ane  po 10 ot. do Eggart 

i Ska Meajolan ( Wloohj).

J e r
'JA K S IY M A

jnbflar E słotnlk 
«r§ tw«wl«^LkiariaoKi 

poleca *wód «>og*to za- 
pitrsjny w l I  wyro­
bów jubsluskłok rio- 

t^gk i Łrabnsych
S>o uajeilurak

Kalosze
rosyjskie oluw» i zimową 

1 iehznę poleoa

kigt/,1, 1. tfiina
plac Trybuaalaki liczba 1.

Najnowsze muterye wełniane i 
bawełniane na susnie damskie 
oraz fabryozny skład płóoien, 

ohifonów i bielizny ctołowej
poleca MjŁanig;

M. BałłabiRi hasiępca 
R I K O Ł A J  L U D W IG

Lu w. plac Maiyacki 1. 8.
W Siedzicie i święto magaryr 

zamknięty.

Jednolity dług Państwa nad pari! 
4T węgierska Kenta koronował*' I

G alicyjsk ie l i s t j  zastaw ne są obec­
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za­
mianę jako nadzwyczaj korzystną

IOHAŁ & L L jIE I
X)am . b a n u o w y  i  k a a t e r  -yyy rg -ifcay ,

Zlaoenia z prowinoyi uskuteoaniamy bezzwloosnie ber doliozenia prowizji*



I cuu* 8 gndafa 1S9C

ei ncif ! »»lyt , be: U&AJdft U,

Życzliwej uwadze polecam
Teg' iOCZum

Wysprzedaź na święta
w domu składowym J

D. L E S S S E w
A, V" . « *p "i ,

daje P  T. Publiuzuuści wprost zdumie­
wające olbrzymi wybór towarów, która 
pa wyjątkowo nader tim oh  oenaoh na 
s jrze lo ż  wystawione są w najróż­
niejszy oh gatunkaoh. Do łaskawe­
go oglądania tyoh tysięcy g a tun ­
ków towarów zapraszam P- T,
- Publiczność najuprzejmiej

i). LE88NEK
WIEDEŃ.

. . .  .i ...3 S-. -■ i O ' 1 . , «
S crjęe  <Jncłi6 id ir e ,  podwójnie szeroki 

B a r d z o  ł a d u e  l e t n i e  n a a te ry e  podwójnie ozerozie 
S u k i e n k o  podw. szerokie •

B a r d z o  ł a d n e  u a t e r y e  l b t a i e  > jedwabiom podw. ozor. 
B ro s z o m a n e  m a te r y e  wełniana, podwójnie szerokie 

S z e w io t  podwójne szeroki n r r  . - . i
S z e w io t  pepita podwójnie sieroki . i 

C r e p o n  czysta wełna podw. szer. gawniej 75 ot.
C z y s tp  w e łn ia n e  to w a r y  modne podw. szer.

F o u lć , czysta wełna podw. szer.
M a te r y e  kamgarnowe w wszystkich kolorach podw, szer.

L o d e n , dobry gatunek 120 om. szer. . • -  .
P e p i t a  letnie materje cjysca wfłua podw. szer.

C zysto  wełniane materye w kostki podw. szer.
M a te ry e  kamgarnowa delikatne podw. szer. dawniej 1*25 .

M a te r y e  z ozystej wełny, jakośó dobra 120 ot. szer. dawniej 1 35 .
S e n z a e y jn e  Czarne broszowane materye z ezyatej wełny 150 nm. szerokie 

S u k n o  Trieotiz jakośó zalecenia godna podw. szer.
L etn ie  m aterye kamgarnowe w najlepszem wykonaniu 120 om. szer. dawniej i 

Szenotyna (Crepe Cheviot) jakoćó najlepsza, dawniej 1'70 
Sukno dam sk ie czysta wełna 100 om. szer. . o ' • •

S n k n o  d a m s k ie  gatunek dobry 120 om. szer. - .
P i ę k n e  t n r e e k i e  m a te r y e  na szlafroki z jedwabiu 100 Cm. szer.

C z a r n e  bronowane mmerye wełniane podw. szer. . .
L e w a n ty n a  w kolory piękne, nowe desenie . . . .  

Z e p h l r  w ptąiji^ niepuszozająoy . ,
Crepe Zepbir w pranie me pnszozająoy, piękne desenie .

B a ty s ty  francuskie śliozne w wielkim wyborne dawniej 60 ot. .
B a r c h a n y  i f l a n e le  kotonowe w rozlicznych deseniaoh . . .  

B r o n o w a n o  ozarne m aterye z ozystej wełny . . . .
P « n g i s  oaysty jedwab w wielu pięknyoh deseniauh . . . .

J e d w a b n e  f u la r y  w rozlioznyoh deseniaoh . . . . .

S

t»0

metr.
metr.

S&, 40, su, bO, 65, 72, 80 i 1 złr, 
m etr 20, 22, 26, 28, 30 i 32 oc.

m etr 20 do 25 ot. 
m etr 26, 35, 52 ot. 
teraz metr 33 ot- 

metr 13, 19, 24, 2tt, 32, 36, 40, 42 ot,
. metr 1 15

metr zł. 1.10 i 1,45 
metr 45 ot.

m etr 62 ot, 
m etr 65 ot. 

za m etr 65 ot, 
teraz 75 ot. ? 

teraz 75 ot. 
za m etr 75 ot. 

za metr. 71 ot 
teraz 1 10 

teraz 1’25 
za metr. 1*25 

- za m etr 82 ot.
1.05, 1.40 i 1.85

m etr 20 ot, 
metr 30 ot, 35 ot. 

m etr 38 ot. 
m etr 40 ot.: 

m etr 40 ot. 
m etr 40 ot. 

m etr 42 ot. X  A i '  
te r tz  m etr 45 ot. X JSJ* 

metr. 45 ot. X 
m etr 52 ot. X

m etr 52 ot.

n
16 1

w najnowszych, najlep­
szych towarów modnyoh 
po szozególnie tanioh

oenąch,

w z o r y
i ilu strow ane

. u- i. 5 Ł- l'isi .  e

ź u r n a le  ś w ią te c z n e
darmo i oplamić.

IVa j tańsze ceny!
* t .  i .

Uznana rzetelność.

VI. Mariabilferstrasse ]83.
S u t e r e D y ,  p a r t e r ,  m e z a n i n  t s z e  [ p i ę t r o .

Załóż <ne w r.:1874,.
Ł* 4  U  I - i .

K I P o l e c a  s i ę  h a n d e l  w i n  L - i i d T w - i J s a  S t a d t r o . V L l i o x a  w e  L w o w i e
Biuro moja zajmuj* ale sprzedażą dzien­

ników i przyjmea aaiem ogłoszeń do wszyst- 
kich phun a  n ig d y  n i e  p o ś r e d n i  
czy  w i n t e r e s a c h  Ludwik Hohn.

Na

Albumy, neceaarki i teki na papier 
i zeszyty, to ebk pliazowa i skórko »e 
portmonetki, aoiezy, woreczki na pie­
niądze poleca najtaoi j J. Kónigibzr- 

gtra n stępce

J .  L f l w e n h e c K a
Gródecka 79 c -

sadzonki chmielu
przyjmuje zamówienia s k a r b  L u  
b y c z a , atacya kolei. W  interes.e 
amawiająoego leży  szozepien ie

K t o  c h c e  m le ć  piękne i dobre 
łyżwy, ęsoay przyjąć do wiadomości, że 
pracownia narzj zi chirurgicznych Geor- 
gson i Trajiciytskl L tów ul. Boska 1. 1.

je łyżwy dj ostrzenia, polerowa­
nia, niklowania oraz brzytwy, noże i in 
strun, unta chirurgiczne do przerabiania, 
odnawiania, także poiaca wialki wybór/ icztjr JP uuHwnwi»W| WJS1U wyuu

G ru iu iu . 853S a _ 8 'gotowJ,cl1 l“itr<»mantów lekarskich po ce 
   nach bardzo przystępnych. 3572 1 - 3

Szczawnicka woda
ze  z d ro jó w

„Józefiny i Magdaleny"
silniejsza od wód Emskich, Seltar- 
akiej i Giesshublera, najskuteczniej­
szy środek w p, aewleiłyou uie-

__________________________ żydach w oskrzeli, krtani, w dłu-
T y l  i c h m ie lo w e  strugące leo kóp 6  -itrw ałyui kaszlu i  astmie, w oier- 

jast do iprztdania 6—8 metr. długie looolpienihch wątroby i hemoroidąl- 
>as 6 zł. to 6t. loco stacya StanUławówJjyyel  ̂ 0yaE pęcherza moczowego 

i ‘ł'*'jt,rzy wytrwarzaniu się kamienia
w pęcherzu i nerkach i t, p.

d o s z u k u j ę  panny służącej praco­
witej, umiejącej krawieciyzng. Zgłoizenia 
pod adreeem Deór Ożomla, sądowa Wij*
nia. . 6 ' 8517 1 - 2

Kaftaniki ciepłe, bieliznę J&gera, rgka- 
wiczki i inne na zimę prtrzebae rze­
czy poleca J. Kónigsbergera następca

J .  L ó w c n h e c k a
Grcdrcka 79 c.

7 eh 00 ct. Zarząd 
cuda ep. L siec.

lasó* Rabczanek*
3650 1—2

Do sprzedania
d w ie  r e a l n o ś c i  a to. Kamianiea 

jedno piętrowa w samym rynku wraz 
t. ogrodem w Dobromilu położona i dom 
parterowy da hówką kryty, dwanaście ;1 2 \ 
lat wolny od podatku zraz i  cgrodem 
w Samborze przy ulicy zielonej położony 
na kamienicy cięży dług banko»y 6.C00 
zł. na domie cięży dług bankowy 40 u 
zlcz wolnej i », ti. Bliższą wiadomość u- 
dzieli włt ścieh . Bronisław M chał llru 
kiewicz ck. kontroler jodatkoey w Bra ■ 

zo »ie, 3545 1—i
k u n  drewniany n&tatainej wie.kuse; 

maneain z mchowym tnłOwrm j głow 
woókcwą i matekiny bez gło> y caikitm 
nowe są do sprzedania w mieszkaniu Gó 
ralakiego, Rynek 9.  3630 2—3

B z p ru ty  i BydUnki kieUkie, inledzit 
pocztowe 1 marynowane, Moskale, Śledzi. 
Ostsec, Kawior astrachański graDoziarni- 
sty, Sieizia holenderskie, i szzockie mle­
czaki, Śledzie łososiowe, Śladzie zawijane, 
sardele słone, Sardynki w oliwie, Anchuait 
tŁososia i Homary oraz wszelkie kon- 
er jy i delikatesy pierwszej jakości pi 

cenaoh umiarkowanych poleca Jan Mu, 
szynski Lwów Ryńsk 4.______ a!95 4—5

L powodu awiniącio hzadla i .u p c lu u  
w y s p r z e d a ź  n i ż e j  c e n  t a b r y e z  
D y c h  wezye kich artykułów znajaującycn 
się w nandia g.lanteryjuym L u d w ik a  
W ło d k a  we Lwowie ulica Halicka 1.4

3S6. 6—?
n a j l e p s z y c h  chemicznie zbauanych 

lOCO cygareto wych totek ,lmpenel‘ 9U ct, 
5-000 franco. Fabryka Piątkowskiej Lwów
Pańska 2- «314 6—t

O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  s r e b r ­
n y m  i  b r ą z o w y m  isu tu s it i

Tutki mekłejone
S. W. N iem ojowskiego

są do nabycia w wszystkich naudlach 
i trafikach. Fabryka : Lwów, iśaarb- 
koweka 16 (dom własny). Balepy własne: 
Lwów, Teatralna 3, Jstpe]-óska 6. 
E  aków Sukiennice 28. Miecenia za ,niaj. 
a .o e odwrotnie. Od*pr*eJąj%cj in rabat.

W I J i lA K / .A  itlustrowany
K h  L F N 0 A R Z  .P0WSi8ch,>y galicyjs kiLL. n ilL scienny  i kieszonkowj 

do nabycia we wazystkish Ksią^armach.

l u u u i u r s ^ ^ '
nieklcjoiiych 

s  d o sk o n tłe j ii*ucołtitiej b ib u łk i

po zlxf li i wyżej
p o le c a  F l B R k h A

1 .  M M Ł 0 W S M ,
oObiorae Łuoo s^ok, pemMiw

U 1 h I . | ,     u u ,  I n s n a m  ■  s u s a  i p i i j | |

i d K W f i  k * A m t k  H » * I a w 9

P o t r z e b n y  jest od N. Roku do wis- 
ksago dworu - na ,wieś poi żądny służący 
ey na wikt Ju6 ordynarye. 00 . Rieszów 
poetę rastanta-  35

?»H O i i T Ł N Z Y A "

Składy: u  pp. Mikoiaaza," Men- 
drochowicza i Weiureb* we Lwo 
wie, w aptekaoh i handlach wód 
na prowinoyi.

3481 2—s

R o w e r y
naj.łysni»jiz,ch 
fabryk świato- 
rych z aitogra- 

uiczoią g w uran- 
-- cyą.

Gennisi gratis.

Hiktor
Lu-.rf Ak*dem.cza o. 3ó i6

Cenniki giatis. Aparaty, 
jeatywy,
tai;

p i j  ty ,  0 0 - 
c h e m tk a in

 do
F o t o g r a f i i

rzeczzwij.ych cenach 
iatrycznych

Wiktor Berger
ów, Aaadem.ca* 8.

ptarwau prsos
N»mi«gtmctwo 

koncesyonowsna ^z^oia kroju, Lwów Zi- 
morowicza 6 wykonuje suknie, ftson od 
złe, 6, rotundy, płaszcze itp. Paniom na 
ucaycielkom,' - łonom urzędników znaczne 
opusty, sprzedąje formy, przykrawa, fa- 
s t r y g u j e . ___________________1—1

D r .  A n t .  R o i c k i
* '  ( B e r g e r )

od lat praesało 20 s/ccyalista e  h o r  Ob 
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
oL Zimorowicza 1. 6 prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynuie od godziny 9 

do 10 a rana i od 3 do 6 popołudniu. 
Na żądania Poradnik pocztą ił. 1-50.
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W tych dniach wyazła oddawna zapowiadana :

Część l.i II. dzieła S T . K O Ź M I A N A p .  Ł 
„ R Z E C Z  O  R O K IT  1868“

Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślni e nn ten cal sprowadzo- 
nemi cadonkam' 1 rtm I. *łr. 2'50, opr. 8. Tom II, złr. 3, opr. złr. 8‘60. 

Na papierze holenderskim (tylko 26 egaemplany), brosrarowane, ałr. 6 . 
NAKŁAD KSIĘGARNI

Spółki Wydawnicze] Polskiej ,w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
Do nabycia we n u y iłk lch  knięgarnimeh. 2678

Oszczędność pieniędzy f

K lo z e ty  pokojowe 8, Ie, 17, 22 złr 
Winny długie X4, lo i wyżej. Eauapk: 
• piecemi i bez. Waany na siadowe 5,
6'60, 7 60, 8. Bidety oia y,ań 5 i, 7 i c 
procownia wyrobów metalowy eh Z. Goście 
i i ,  Kopernika 7 owot, Uii2 6-iti

J e d y n a  wódka adrowouia jeat, „  t* ra  
b a b k a ' ,  w każdeaa domu powinna się  
znajdywać, jedyni# do nabycu w naidl u 
Jana R o d n a i a  Akademicka 2z.

3451 3—5
> i e  z w y k łe j  d o b ro c i!  prawdziwą 

Chinekj resyjskj H e r b a ty  . Congo 1 ib 
familijną l-uo. Kayzow l ‘8o, Sutheig naj- 
lapssą z60 Wy su wid ugl.psie o t 1'4l 
do 2-zO aa pól kiiog.ama. P.powa orygi 
nalna 2'lb, 2 b >, 3-36 za funt poleca 
Adoif Singer, ep< cyainy skład h erbat Lwów 
Sykatuska 11, Wyayłm od 1 kia. franco.

306* 6—6
S a l c e s o n y  kj*i« a 1 zł 6o t au 

Kozina bei koaci d j  krajania ua .mowo 
a 86 ct] kilg. Zioberka do przeptkania 
a 60 ct. kil. Pasztet z gędch wątróbek 
wyeeła aa zaliecką Zarząd dwora EoiOw 
poczta firzeżaay.  3648 1—3

A a  ś n i ę t a  wódka żytnia z czy­
stym smakiem nic słodzona, silna, li­
tra 80. S t a r k a  na winie robiona, ia 
godna, arakom ta litr 80 ct i t i s k n -  
g i a  ,dia panj,iłcaztutka, prayjumna, 
butelka l zł. Ś l iw o w ic a  stara tuia 
smakoszów), prawdziwa eyrmska. K o ­
n i a k i  IrancuBkie, węgierskie, a wina 
uaimaryńskiego. L i k i e r y  z a g ra -  
n i e z n e i  k r a j o w e  ^ u k c a  h a n ­
d e l  d e l ik a i i r s b i r  t l .  S tu la n a  
w e  L w o w ie , rog B.ajerowakijj i 
KaZmierzowbkiaj. 3391 3 lo

H le c a u t  u l a  Komunickiej i  Syna, 
łów Akademicka, Krynica pod Rybą 

poleca kawę, młako, miód, pierniki, chleb 
kolacye mleczne. a400 4_8

Choroby weneryczne
leczy ezybko i gruntownie bez przerwy 

—  - zatrudnienia

8 . U t t lG H
od lat przeszło 30 praktyką lekareką 
wykonujący. Mieezka obecnie u l i c a  
K o ś c i e l n a  1. (róg płaca Krako­

wskiego 1. bj U. piętro.
Ordynują od 12—1 ł od 5—7.

3oO.

3188 8 —8
N a  s e z o n  z im o w y

ważne w każdem gospodarstwie domowem
Szybkoroiptlacie, bardzo dogodne i praktyczne do rozpalania pod 
kuchnią w piecu i do naitawiania samowarom, bez szczypek, bez roz- 
żerjania węgli, bez używania papieru, nafty, spirytusu itp. d o  n a ­
b y c ia  w e  w s z y  g ik i  c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .  Ho miej­
scowości, w których Bzybkorozpalacse j iszczę nie saprowaleono, wy­

szłam takowe w pakiet, pocat. po 4 '|, klg. sa nadeaianiem 1 ałr. i 
Odsprzedającym znaczny rabat. Poszukuję wszędzie ajentów.

Jakól) Deg^en
- ta rę  L w o w i e  E y a e k  i i c z t o a ,  2 3 .

Oszczędność czasn!

Kotwiczne skrzynki Miilane Riditera
#  dotychczas nie zostały jituzi-żo prześcignięte;

— stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieni nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć  ic h  
w y n o s i  w io l e l a t ,  a i po tym  czasie dają się 
jeszoze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

kotwiczne skrzynki budowlane
są j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkicll 
krajach doznała niepodzielnego uznania
i pochwał j  która od wszystkich, oo ,ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- ■ 
lecaną bywa. Kto jeszoze nie zna tego ! 
jedynego w swoim rodzaju środka do ' 
zajęcia i zabawy, niochaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy gw 
nowy, bogato illustrowany cennik i
niechaj przeczyta pomieszczono tam bardzo Miohlebne dobrozdanift. —
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żąd ać : Łctwicznych skrzynek budo­
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry­
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 
strogę, ten  może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowali. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po oenach:
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej -  . ł - — — -  .............

SSu?- we wszystkich lepszych handlach znbawek.

Nowości Riekterowskio zabawki w cierpliwość: iajko Kolumba, Uśmierzyoiel, 
Ćwik, Rozwesciacz, Pitagoras itd Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 3f kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy 1 *  l

, •  F1. A d .  F t i c h te r  & C le .,
Pie-i w87,-i. auiHtr.-y.ęR-,, ces i król. u przy w. fabryka  skrzyncłc budow lanych,

-O- Wiedeń. I.TJlicu KilłrJunfęęn i, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, LondynE.C*. 
.................................  — --------------------------------------------- N o w y  Y o r k .  -------------------------------------------------------------- 3 S

Rosyjskie kosmetyczne specyalności.
i i  m  i

Z a p ła c ę  lO O  z łr .  zaraz gotówką
przea kigu ^Gzymam posadę rząucy eko- 
nomiczntgo z ptoayą l.uuu złr. od 1 
•tycznia tu aibo w Rosyi w więk zym 
mnjatau. J. G. 8. Rz=bzow u p. Ł, P u  u.

8646 1—a
Z ilo lu y  c u r z ą d c a  ekonomiczny * 

diuguuu entubnemi bW-.a icctwami, lat *3 
silny, zdrów, ,msziiluje posady zaraz. La- 
ikawa powiadomieniu l>wów T-ro*iewicia 
a Hanu i. 3522 1 3

Ł Y Z W I  H alifaks, Mer- 
f  kur, Jackson, Ueynts, ć olum-
L bus, H tx  J» reH ‘l « n k i  w uo-

Oorowych gutonkaoh, j*ao ape 
oyelneóó od lar 26 po cenach 

honkurencyjnyoh. 
W y r o b y  n o ż o w n ic z e  a fa­
bryki swoich krewnych w Akgltt 
Gea. ilidss z Sou, wyłączne *a- 
stgpstwo w A usttji: Nok stołowa, 

kuchen*#, Di*ytwy anakomita po zł- 2 do 
3 bo i t, p. poleca

A N T O N I  H A L S K I
uaudbl iiL-icUj

L w 6 w  l* a <! M a r y a c k ł 1 9.
8ł8«. 1'ib.

M o s k w a  Q  R j e s a  W ie d e ń
Nowa Baamacja 18 IV. gr. Neoglssa 8

C e n t r a l n e  b l n r u  pośrednictwa 
Lwów, Rynek >9 dom Andryoiego.

8i.90 8-4
mnfmsiu

N a  G w ia zd k ę !
Piękne i praacyoiuio pGdurki po- 

leoa kożuszki (aerdaozki) męskie, 
damskie i dziecinna, „bakm anki 
Kośoiuszkowsńe" i czapki k ra ­

kowskie
Główny skład w Bazarze centralnym 

ul. Karola Ludwika 1 5  1 pigtro. - 
Z szacunkiem

Klara R aczyńska
ul. Chorążozyzna 27 Lwów.

.-y— , m u.m ii' * J  1 JłA

ces. ros. dostawcy nadwornego odznaczono na wystawie 
światowej w Gnicago 1893. 20x3

Kreui Wenus
śtodek kouwerwujnoy skocę. "WyśuHoiniy zapeł­
nia meszkodliwy Auamotyk, szoze^Olaiaj jurze- 
oiw Uuszozom i szorotkosui akóty, uzyni skói(j 
mutmarowo biaią, z. pobiega tworzenia się 
zmaiBZjzkoff i utrzymuje pied w młoazieńozoj 
Siyiecodoi. Krem  Wenus nm zawiera sapatanoyi 
uaebyoh, nie psaje się przeto u.gdy i moke byo 
bez szkody uky y o każdej ^urze dnia i lo&u 
W m .erene puoiicinośoi jest baczyć uważała 

na powyftszę markę ochronną. (Jon* 2 sir.
P 1 T I )  P R  nE ageniau biały, różowy, i kre 
X U  x J X J x x  mowy. fok ryw a zupełnie a  me 
tfiuuozme *i.órę i  nadaje takowej naturalną 
miękkość i miodzieńozą świeżość Cena I złr. 

20 c t  z  pusz dem zir. 150
P ł t i n n i #  m i r W  EUGENIA- z myrtowych kwiatów do upięk-
r  I j l l l i y  p U U D I ozenia oarwy ■ twarzy i utrzymania tejże
kwitnąco i nnodo. Dżyo*a tak twarzy jak  i grzbietowi, ramionom i 
rękom miękkośoi i marmurowej tnalośm usuwa wszelką szorstkość 

skóry i plamy wszelkiego rodzaju. C«na 2 złr.

Czerwona uiynna szminka puliczkom, wargom i ns>om pięznę
naturalną barwa różową i która nairst pisy aieku-ycauern OBwiotlaaia naturalną io• 

staja i 8 dni do skóry przylsga. L e n a  1 z ł r .  d u  c t.
T F iv n r r n n * ś  makomity środtk na porost wio*ow, wamaoai* tkćrf i sapo- 
1 l I A U g o l l  blaga tworzeniu sil łupiażu: C e n a  1 z ł r .  n o  c t .

k iłrrifinn  '»V#gataln“ farba do włosów. Czarna i urouzowa. włosy tym «od- 
111^1 l l l l l a  kjam pofarbowaue, ntrsymują bwój kolor prses 6 tygoani i j u t  ab­
solutni* nieaożliwem 11 toczny ten kolor Oii naturalnego ro*róźnić C e n . it iU- 6 0  c .

Płynna kaukazka pomada do wąsów pianienia porostu! Nia 
potrzeba wąsów zapiekać. Nad*j# wąsom naioHj faunę. L e n a  7 4  c t .

Istnieją bezczelne naśiadow 
nictwa naszego odolu

Wszystkie moje wyroby są zabezpieczone wyżej uwidocznioną 
marką ochronną.

G Ł Ó W N Y  S K  Ł A D :

Hamel i Feigel Lwów, Sykstuska 8.
Ifagtes z hźszh SsgjĄ

Odol jest prawdziwym 1 tylko 
w naszych flaszkach patento­

wanych. Cena I złr. w. a.

Leopold Lityńki
ma zaszozyt zawiadomosć P. T. 
Publitzuośó że skład swój z ul. 

Kopernika I. 2 przeniósł do
głównego magazynu

przy ulicy Karola Ludwika w Grand 
Hotelu i poleca

Farby, lakiery, oliwy, artykuły 
gospodarskie teołmioeue, ohemioz- 

ne i toaletowe.
Osobny oddział

dla
materyałów aptecznych.

N a jw ię k s z a  w  k r a ju

Mydła toaletowe. Gąbki, Pudry 
n i t. d.

Olejek ks. Kneippa, znakomity na 
poróst włosów.

Na żądanie oauniki frauoo i gratis. 
,  i i  83062—10

»s*ai kin '

Kto popróbuje, nie pożałuje!
Jeszcze tak tanio we Lwowie ais było.
Filia W . KauImana

w« Lwowie przy ul. Łukasińskiego 1. 4 
(plac Castrom)

NOWO OTWORZONY
Skład mebli

zaopatrzony 0* wsielkie sprzęty cd naj­
bogatszych począwszy do najskomniejszych. 
Cala urządzenia dla pokoi sypialnych, n  
lonów, jadalń etc. Meble orzechowe, ol­
chowe] czarne, jakoteż żelazne i gięte i 

lustr* i t. p, ł 'v
Ceny stałe niesłychanie niskie.

Sprzedaję także aa raty, jak również 
wypożyczam 1 uskuteczniam zamianę msblr 

0  łaskawa względy upraszam, aarę 
caąjąc za sumienność.

Z wysokiam szacunkiem. !
W. Kaufman ' 

gł. skład ul. Trybunalska. <

SKŁAD FABRYCZNY
o, k. nprzyw. fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y

w  B E R N D O R F

ITaczyrnla
f t s ł s w e  i d e s e r o we  

z* srebra chińskiego 1 alpaki
N A O Z Y N I A

k p e h e n n e  1  e sy stegz  m lkle
a poręeaantam dłngcletotęj trwałożd 

poleca
C . k| C b r is t i in i  l i s t g p e i

W. BILIŃSKI
wa Lwowis nitoa Hetmańska L *

i



PJtZEGLĄD^z^dnia 8 grudnia 1894.
70)

' V  E  IFA _A_
p m z  Florencyę Marryatt.

(Ciąg dalszy).
On nieśmiało wziął jej ręką, 

ohwilę w awej dłoni i puśoił z  weatohniwniem, 
a ona, zapomniawszy, że przełamał zakaz zbli­
żenia się do niej, zeszła do swej kajaty  i za* 
snęła oioho, spokojnie, ze ałodkim uimioohem 
na u*t*c.-h i z myślą, żs, jeżeli grozi im niebez­
pieczeństwo, to Gordon przyjdzie, aby jej to 
zwiastować.

Zmęczona spała do późaago rana, a  prze­
budziwszy się, obrała się pospiesznie i pobiegła 
na górę, ażeby się dowiedzieć o następstwach 
wczorajszego wypadku. Tu zastała pokład ro- 
jąoy się od tłumu pasażerów i majtków, biega­
jących w różnych kierunkach, rózprawiająoyoh 
i giestyknlająoyoh z żywością. „Samos" tym- 
ozasem, jak olbrzym nbezwładniony, trw ał nie­
wzruszenie woiąż w miejscu, ohwiejąo się tylko 
niekiedy, z głuchym, złowróżbnym łoskotem na 
falaob, które z cichym szelestem odbijały się 
od jego boków. A niebo, rozpostarte nad zie­
mią, równie było błękitne, oiohe i pogodne, jak 
ta  modra otohłań, otwarta pod stopami.

— Siostro — rzekł Dawid, podbiegająo bu 
niej z zaf asowsną twarzą — źle z nami.

— Jabzetom oże być, Dawidzie? — spytała — 
Gzy statek n ie  może wyruszyć z miejsca?

— Ani mowy o tem nie ma. U tknął o pod­
wodną ratę.

— O rafę? — zawołała, silnie przytrzymująo 
się jego ramienia. — Czy w takim razie nie 
rozbije się na szozątki? Cóż się stanie z nami 
wszystkimi?

— Trudno to przewidzieć, moja siostro. Są­
dzę jednak, że nie ma obawy, aby to nastą­
piło przed upływem kilku dni, a do tej pory

może... Zresztą będzie, oo Bóg da. Na razie 
nie praypuszozam, żeby nam groziło niebezpie­
czeństwo.

— K to ta  mówi o niebezpieczeństw^? — za­
wołał wesoły głos komendanta tuż obok nioh. 
— Mam nadzieję, młodzieńcze, że nie straszysz 
tej oto panienki plotkami, które nie mają ża­
dnej podstawy. Jadyne niebazpieozańttwo, jakie 
nam grozi, jest to, że wbrew woli możemy być 
zatrzym ani przez kilka dni.

— Gadaj tam sobie — mruknął na boku je­
den z majtków. — Iglica skały rozpruła już 
spód statku i trzeba będzie dzień i noo praco­
wać przy pompie, żeby wybrać w odę, która 
zalała już dno statku na kilka stóp wysokości.

— Ala jakże pan wytłumaozysz to, że okręt 
stoi w miejiou, jeżeli zaprzeozatz, że utknął o 
skałę? — Bpytał jeden z obeonych męłozyzn.

— J a  temu woale nie myślę zaprzeczać — 
odparł komendant.— Uwiązł na skale, jak ohleb 
na ostrzu noża, i dlatego też stoi i stać będzie, 
nie oh go lioho... aż dopóki ktoś nie przybędzie 
nam w pomoc, aby go ztąd wydobyć.

— Ale jak długo może to potrwać? Ozy 
ohooież wystarczy nam żywności?

Komendant roześmiał Bię na to pytanie.
— Zywnośoi wystarczy nam bodaj na rok 

cały. A oo się tyczy, jak długo to potrwa, ozy 
ja wiem?... Może do wieozora, może do ju tra  
rana. W każdym razie pomoo jakaś masi na­
dejść w oiągu najwyżej tygodnia, kiedy nastę­
pny statek będzie tędy przepływał. Wyobreź- 
my sobie więc, że jesteśmy na jakimś pikniku, 
albo na morskiej wyoieozoe, i starajmy się 
uprzyjemniać sobie, o ile się da, nudy długiego 
ozekania.

To mówiąc i uśmiechając się zwodniozo, 
komendant pobiegł na dół, aby zobaozyó, jak 
tam  idzie robota.

— W szystko to łatwo mówić — zauważył 
jeden z pasażerów, zwraoająo się do Gordona 
Bomilly — ale jakże on nas mógł wprowadzić

w takie położenie? Jeżeli dowódzoa przyszłego 
parowca jest ostrożniejszym od tego, a mam 
nadzieję, że jest, to ze wzglądu na bezpieozeńttwo 
jego pasażerów me będzie podpływał pod te 
zdrsdzieokie mielizny i tem samem może nas 
ominąć zupełnie. O ile słyszę, aboozyliśmy 
ze zwykłego toru o jakie mil dwadzieśoia oo 
najmniej.

— To fakt, że padliśmy ofiar* grubej jakiejś 
nieostrożnośoi, ozy taż prostego niedbalstwa — 
poważnie odparł kapitan Bomilly. — Jestto  
wina kompanii, która powierza swoje okręty 
aiedoświadozonym ludziom. Jestto  także pierw­
sza podróż, którą komendant Henry odbywa 
po tyoh morzaoh, najzdradliwszroh w świeoie 
całym. Powinien był przybrać sobie do pomooy 
kogoś obeznanego z niemi.

— W  najgorszym razie, czy mamy dosyć 
ozółen, abyśmy się mogli wszyscy ratować? — 
zapytał nieznajomy.

— Obawiam się, że nie — odparł oioho Gor­
don, ale Yera, stojąoa w pobliża, słyszała każde 
jego słowo. — Zrasztą jesteśmy o dwieście mil
irzeszło od Hong-Kongu. Jeżeli jednak poseozę- 
oi nam się, i pogoda, jak, dotąd, trwać będzie 

dalej, to sądzę, iż „Samos" wytrwa jeszoze ze 
dwa tygodnie, choć kołysanie fal oiągle roz­
szerza otwór zrobiony w spodzie okrętu. To, 
oo mówił komendant, że nie ma żadnego nie­
bezpieczeństwa, to tylko dla zamydlenia nam 
oozu. Nieoh tylko, oo nie daj Boże, zerwie się 
burza, a wiesz pan, jak one są ozęste w tyoh 
strefaoh, to potrzaska statek w drobne kawałki, 
a w takim  razie zważ pan sam, czy ozółna na­
sze mcgą się ostać na otwartem morzu?

— Nieoh Bóg czuwa nad nam i! — westohnął 
dragi. — Jest nas tak dużo...

— Tyle kobiet i dzieoi jest na tym okręoie 
— dorzucił Gordon, myśląo o złotowłosym swo­
im synku i o innych , 
istotaoh.

— Gdzie jest doktor? -

bliskioh jego sercu 

zawołała jedna z kel­

nerek, wybiegając z salonu osła zapłakana i 
wystraszona, a przypadłszy do lekarza, jęła pro­
sić natarczywie: — Nieoh pan będzie łakaw 
zejść prędko na dół do pań, bo posłyszawszy 
o wypadku, zaczęły wszystkie naraz mdleć i 
spazmowaó tak, że już głowę traoę, bo nie mo­
gę przeoież dać im rady wszystkim naraz. A ta 
angielska piastunka, mistress Lawson, to już 
na ozwto oszalała. Jak  zaozęła krzyozeć i tar*

5aó włosy na głowie, tak  wystraszyła biedne 
zieoko, że o mało nie dostało konwulsyj. Ja  

już doprawdy nie wiem oo robić.
— Dobrze, dobrze — niecierpliwie przerwał 

doktor, oglądając się za swoją apteczką. — 
Zawsze ta  sama bieda z temi kobietami. Za 
grosz nie mają energii, ani panowania nad sobą.

— Może mogłabym być przydatną — spy­
tała Yera otyłej kelnerki, która oboierała pot 
z nznojonego ozoła. — Chłopozyu zna mnie, a 
ja nie prcyozynię się do ogólnego zamięszania, 
gdyż niozego się nie boję.

Gordon Romilly zwrócił ku niej dzięk­
czynny wzrok swoich poważnych oozn, pełnych 
niewysłowionego uczucia, ale nie wyrzekł ani 
jednego słowa.

— Ach! i owszem! — zawołała kelnerka. — 
Bardzo reda będę mieć pannę do pomooy. 
Chodź prędko... Jestem  taka zmordowana od 
tyoh krzyków i pisków, że nóg nie czuję. A je­
żeli nam już przeznaozone iść na ano morza, 
to wyjdzie na jedno... tońmy wszysoy razem.

— Mam nadzieję, że do tego nie przyjdzie — 
odpowiedział Gordon Romiliy, odprowadzając 
obie kobiety do sohodów; a po oiohu dodał tak, 
żeby tylko jedna Vera słyszała: — Jeżeli pój­
dziemy na dno... to razem.

— Yraim ent? — zawołała Yera tonem dzi­
wnego rozradowania, przystająo na chwilę.

Oczy ioh spotkały się.
— Yraimbnt! — powtórzył Goidon. — Ooh! 

Yero... ty  ssie wiesz... ty  nie rozumiesz,..
Rrzerwał, niezdolny dokończyć swojej

myśli.
— Oui, oui! Je  oomprends! — szepnęła ra­

dośnie — mais, Gordon, apres oe’a, la mort 
n ’est plus rien!

Jej słodkie oczy, rozjaśnione na chwilę 
dawnym wyrazem eksbatyoznego ssozęśoia i 
miłośoi, utonęły w jego źrenicach.

Za ohwilą znikła na schodach.
Na dole oiężkie czekało ją zadanie. Tofcu- 

sia uspokoiła z łatwośoią, ale nierównie trudniej 
przyohodziło jej wlać troohę otaohy w serca 
lady Kóży i Lawaonowej. Piastunka krzyczała, 
iż ozuje, jak statek zagłębia się ooraz bardziej 
w otohłań, a pani jej, niemniej przerażona za 
każdem poruszeniem, wyobrażała sobie, że ścia­
ny okrętu już się rozstępują pod natarczywo­
ścią fal. Ich przestrach udzielił się wszystkim 
cbeonym kobietom, tak, że dokoła słj chaó było 
tylko lamenta i głośne szlochanie.

Doktor krzątał się żywo w pośrodku, ła- 
jąo i uspokajając naprzem ian, wyśmiewając 
przesadzone obawy i usiłsjąo pokazać rzeozy 
w lepszem świetle, ale żadne słowa jego ani 
perswazye nie oddziałały tak kojąco na tłum 
struchlałych kobiet, jak widok siostry miło­
sierdzia, która nie obraoając w żart ioh trwogi, 
ani nie odmawiając jej pewnej podstawy, spo­
kojna jak anioł pooieohy, chodziła od jednej 
da drugiej, przykładem swoim zaohęoająo do 
odwagi i poddania się wyrokom Opatrznośoi.

A jednak ona jedna wiedziała, oo ich ozeka.

Cztery, ozy pięć dni minęło w tej śmier­
telnej niepewności o to, oo następna chwila 
przyniesie. Pasażerowie zarówno jak cała zało­
ga, usiłowali ukryć trwogę swoją przed niebez­
pieczeństwem, które wzrastało z każdym napły­
wem powrotnej fali, a obecność Yery stała się 
tak nieodzowną w salonie, gdzie gromadziły się 
wylękłe kobiety, że nie chciano jej prawie pu­
ścić na chwilę. t

(Ciąg dalszy nastąpi).

... ś i. ... Saś— .Mfesufc'.- fiii. - U K U U K

Kantor wymiany c. k. uprz. gftlic. akcyj. Banku hipotecznego *
najdokładniejszym, nia licząckapoj* i sprztdaje wszystkie papisry wartościowe i monety po kursie dziennym

żadnej pro wizy i. Jako dobrą i pewną lokacyę poleea
ty hipoteczne 
hipoteczne premiowane

4 V /o  listj 
5 ’/„ listy
5°/0 listy hipoteczne bez premii 
3B/0 listy Tow. kredytowego ziemskiego 
47,% Banku krajowego 
4%  listy Banku krajowego 
5% obllgaoye komunalne Banku krajowego

47,% pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4% pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5% pożyczkę propinacyjną bukowińską 
47,% poźyozkę węgierskich kolei państ. 
47*% pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obllgaoye Indemnizacyjne

i wszelkie renty austryackie i węgierskie które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze nabywa
i sprzedaje po cenach najprzystępniejszych. •

UWAGA: Kantor wymiany Baaku hipotecznego przyjmuje od P. T. kapujących wszelkie wylosowane, a 
już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadli kuoony za gotówkę, bez wszelkiego potrą­
cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, n których wyczerpały się kapony, dostarcza nowych arkaszy kuponowych, ga zwrotem kosz- 
[tów, które eam ponosi.

Z L O T Y  M E D A L

Ł w lw  1 8 9 4  
(dział międzynarodowy)

Wład. Niemeksza
inżynier cywilny,

z upoważnieniem rządowem, zaprzysiężony 
rzeczoznawca sądowy.

L w ó w ,  u l. S o k o la  1
Biuro techniczne — Warstat mechaniczny

Wodociągi, Ogrzewania centralne, w entyiaoy 
łazienki, Zakładanie ru r gazowych, Światło

Projektuje i wykonuje :
Ustawianie pomp, Łażeie i

szenie tiły, Młyny, Motory wodne eto,

Wentylaoye, W iercenia studziem 
elektryczna, Przeno-

eto.

Zastępstwo firmy K . RinghofFer w Smichowie obok Pragi przyjmuje zamówie­
nia na: Gorzelnie, Rafinerye spirytusu, Fabryki drożdży, Browary, Fabryki słodu 
Tartaki, Fabryki cukru, Maszyny parowe, Kotły parowe, Transmisye, Maszyny do 

robienia lodu, Wagony kolejowe do wszystkich celów, Wyroby z miedzi etc. etc.
  3518’

D r .  F r y d .  L e n g ie F a  I łA L s A M  B R Z O Z O W Y
Jut gam Bok roślinny płynący z brzozy, jetoli w pniu wyświ- 
drowano dziarkg znany jest od niepamtętnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemicznej 
jako balsam w takim razie ayska dopiero prawie cudowny 
skutek. Jeżeli wieczorem posmarujemy twaiz lub Inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczn łupieże ze skóry, która staje się przezto lśniąco 
białą i delikatną. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje młodocianą barwę twa­
rzy; cerze nadaje białość, delikatność i świerzość, usuwa 
w najkrótszym oaaaie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czar

-i ,itłn«7c/enia i wszelkie inne nieozystości cery. Cena słoika z opisem
S S L  , > ’bo ct ]jr Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsse i najodpowied-

mvdio dla ’*kóry, umyślnie przyrządzone po bo ct. Do nabycia w każdej 
wlilrn-el aotece mianowicie; we Lwowie n Z. Ruckera; w Krakowie u VviktoraRe- 

• w t  zerainweź u Golichowskiego nast. Mahl apt. bchmiedt & Fontin dro-
!« J v ’a w Tarnocolu u Murcyana Kriyłazowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
$Idł«a,’ J  Niesiołowskiego: w Bielsku u Alfreda Biumenthala i w drogneryi A. Haas.

E .  Z B I T E K A  w Nenstift fcoło Ołomnfica
wyroby mozaiki w szkle/św .-groby, o łta ­

rze Bożego Ciała i groby z Lourdes 
zostały crzaK św. Papieża Leona X III  odzr*  
ozonf. Uznanie katolioko-teologioznei akademii 
w  Petersburgu, niemieokiei migyi w Carogro- 
deie. — Ilustrowane cenniki franco- Dostawa 

pod gwaranoyą. 3489 1-2

W 7 dniach
uzyskuje się najczystszą i naj teli- 
katniejszą pleć wolną od piegóir, 
plam, węgrów i innych wad po 
użyciu Dr. Christoffa znakomitej 

i nieszkodliwej

Ambracreme
jest prawdsiwą w zapi msętowanych zielo­
nym likiem dołkach po 80 (t. (pocztą 
l  złr.) Szłedy: Lw A w ,apteka Z. Rucke­
ra, J& rak ó w , apt. Wiktora Fedyka, 
apt. Kug. Hellera. 8397 3—10

Królowie polscy
w obrazach i pieśniach. Piękne to dzieło 
wychodzi w zeszytach miesięcz. po 90 ct. 
Zeszytów będzie 7, Każdy zawiera 6 obra­
zów i tyleż poematów. Całośó 7 ałr. 60 ot., 
”  ozdob. opr. 9 ałr. 6u ct. Proipekta na 

żądanie fraz ko rozsyła 
KI- IK) O Z  ł o "W s  Js i

wydawca, Poanan, Długa 8.

Każdą ilość
Oliwy maszynowej

najlepszej jakości a bardzo tanio
wysyła 3184 1—?

Jakób Degren
Lwów, Rynek 29.

Obora w Lipnikach, powiat Mo- 
śoisaa, premiowana na Powszech­
nej Wystawie krajowej we Lwo­
wie dyplomem honorowem, zło­
tem, srebm em  i brązowemi me­
dalami ma do sprzedania buhajki 
rasy Holenderskiej w rozmai tem 
wieka w cenie go 40 ot. za kilog. 
żywej wagi. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr w Lipnikach o. u 
Mościska. -ób2o

Bagna, mokre łąki i grunta, 
pastwiska, wyrąbane lasy lub 
inne nieużytki w n i z i n a c h  
równo położone od 200 do 
3.000 m o r g ó w ,  ewentualnie 

wraz z małemi folwarkami

poszukuje do nabycia
(ew. dzierżawienia)

Wiktor Burda
Bielsk, Szląsk auatryacki.

8414 2 - 6

Prawdziwe węgierskie

W i n a  g ó r s k i e
l t i e r w M e j  j a k o ś c i  c z . r w u n r
I  olszłe litr odW) ct. począwszy JRn- 
s t e r  i  T o k a y e r  (A u s b ru c h )  

słodkie i pożywne po 76 ct. liter. 
Posyłka w beczułkach od 26 litrów 

pooząwszy za zaliozką. Beczułka opła­
cona przyjmuje eig napowrót po cenie 
koszta- 3117

l g u .  8 p i t z e r a  wdowa, winnice i 
piwnice winne w J P re s z b u rg u  Węgry

SA  M IKOŁAJKI!
Księgarnia nakładowa

J . M . H i m m e l b l a u a
w Krakowie

poleca wydawnictwa własne:
dla dzieci i m ło d z ie ży

z kolorowemi obrazkami w ozdobnych 
oprawach po cenaca bardzo przy­

stępnych.
Na żądanie przysyła prospekt darmo 

i trank.
Tegoroczna nowość: 

Wyc'eczki w krainę flory z 300 rycin.
oryg. opr. 2 złr.

Zabawy w wolnej chwilce z akwaie- 
lami i wierszykami l  złr. 8414 1-3

Ces. król. uprz.

m m m  spirytusu, hbryka rozolisow likierów i rumu
J. A. BACZEWSKIEGO

c. i k. nadw. dostawcy we Lwowie 
poleca

8 P E C Y A Ł Y  
N A L E W K I

(W butelkach jak obok ilustrowane)

R a ta f ia  (likier) 
Ja rzęb ia k  . . . .
Jarzęb irika  
D eren iów ka  
L ik ie r  d eren io w y  . 
T a rn ó w k a  
Owoce suszone  . 
W in o g ro n a  . 
P om arańczow e sk ó rk i  
C ytrynow e s k ó r k i ~. 
P om a ra ń czo w a  gorzka  
W iśn iow a  s ło d k a  .

Poczta! 2 flaszki - 5 kg.

Cena aa
*!, but. | V,
zb. ct. | ct

1 10 G5
— 90 50

1 10 >5
— 90 50

1 10 65
— 90 50
— 90 50

1 10 65
— 9 0 50
— 90 50

90 50
| 1 10 65

W ażna uwaga.
Doświad zenie poucza że towary w najlepszej jakości są zawsze naj­

tańsi# a towary poślednie, mimo pozornie niższej ceny, kosztują zawszs 
najdrożej.

Powyższe twierdzenie trafnie określa zwa le przysłowie ,o taniem 
migsie“.

Handel ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku utrzymuje wszelki* w zakres handlu korzennego w cho­
dzące tozary w najlerszej jakości i poleca takowe po najniższych cenach

targowych.
Cenniki rozsuła i zlecenia wykonuje odwrotną pocztą.

8271 3—6

APARATA
wsielkie przyton WoaaStpne
H i a z a a - e l  Ł P e i f l

Lwów ul. SykBtuBka 6.

Przy nadohodzących świętach

pod firmą:

K a u c zy ń s k i i Oberski
Lwów, ol. Karola Ludwika 1, 7.

został powiększony i zaopatrzony w 
olbrzymi wybór

najnowszych zabawek 
g ie r  t o w a r z y s k i c h  
I tow arów  galanteryjnych

csobiśoie zakupionych w Pary­
żu, N orym berdzie, Lipska i 

W iednia 
po cenach niezwykle tanich.

Cenniki ilustrowane do dyspo- 
zyoyi.

M iód k a s zte la ń s k i
dziaslęcioletni,

odznaozony złotym medalem na Wystawie 
krąjowej, tudzież uznany przez nzjznako- 

milsze osobistości za bardzo dobry. 
Środek niezawodny w oslabieeiu ner- 

wowem i przewodów pokarmowych, napój 
niecający siły chorych, krzepiący rekon­
walescentów, podtrzymujący zdrowych.

J e d n a  f l a s z k a  a z a m p a n k a  1 z ł .  
lO  c t .  (dwie flaszki idą nk paczkę 6- 
kilową) Nabyć m ożna w A d m in in t r a -  
c y i  B a r t n i k a ,  L w ó w , u l .  Ł y c z a ­
k o w s k a  1. 9 3 .  364* 1—9

Robotników wiosennych, dworskich, 
polnych i fabrycznych.

Na Nowy rok
parobków, dziewczęta, polnych, leśnych, korbowych itp.

prosimy wcześnie zamawiać

BEZPŁATNIE
od l Hpca 1893 r. nie policzając nawet kosztów korespondencyi 
J . Wielm. Panom wiaśoioielom Dóbr stręozy ekonomów, rtąd- 
oów, pisarzy ekonomicznych, kasyerjó  bontrolorów, maga- 
aynierów, nadleśoiczych, leśniczych, podleśniozyoh, nanozy- 
oielki, bony, osoby do towarzystwa, lektorki, sekretarki, stel­
machów, kowali, rymarzy, maszynistów, młynarzy, gorzelników, 
nadmłynarzy, strzeloów, porty er ów, kluoznioe, panny służące i 

żonatych ogrodników, kucharzy, lokai, furmanów.
Św. o. k. Starostwom, Urzędom podatkowym, Sądom. Ad­

wokatom itp. dyetaryuszy.
Posterunkom żandarmeryi i straży skarbowej kuoharki i 

ohłopców do posłag.

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo

koncesyonowane Bióro wywiadowcze
BRONISŁAWA KRASICKIEGO

• w  J a r o s ł a 1 to .,  u l i c a  I C r a M : o T t r s l s a .

ńiąjctiAoigaiejszem i najpraktyczniejszem ze wszystkioh do. 
tychozas zaanyoh lakierów do podłóg jest:

„Linoleum Glazura Em aliowa do podłóg**
Wyłąrany skład fabryczny u

A l o j z e g o  H i i b n e r a
Lwów, Rynek - 38. 3211

Ramy wszelkiego rodzaju, 
fotografie, lustra toaletowe

H  a  na. e l  5. F e l g i
Lwów Sykstuska 6.

8 kład f&Tbryczny
artykułów japońskich

S3Ja.i3a.el i  S ^ e i g r l  
Lwów Syksieika 6.

Skład fabryczny

H a i a e l  i  F e i g l  
Lwów Syktusaą 6 .

Skład  fabryczny
świeczników gazowych

H a m e l  i  F e i g l  
Lwów Sykstutka 6.

Skład fabryczny
ŁYŻEW ANGIELSKICH

3= 3:az33 .e l i  F e l g i  
Lwów Syktuska 6.

Znacznie zmiiejuy raty hipoteczne 
ten, kto prienlesie niespłacone reszty 
pożyczik tabularnych na

nowy plan umorzenia.
Bliższych infarmacyi w tej (prawie, 

jakoteż w sprawie sadągauia pożyczek 
hipotezsnyck (nowych lub konwer«yj- 
nych i dodatkowych), nienniej kupna 
i (przedąży dóbr i drzewostanów, 
udziela A je n c y a  J u l i a n a  T o - 
p o ln tc k ie g o  L w ó w , u l .  F a ń ­
s k a  l i c z b a  13.

3626 1—6

B K N K O Y k l K O F F B M IO K 1

optyk 
mecha­

nik „pod 
Koperni­

kiem*. 
L w ów

pi. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6- na 
przeciw głównego od wacha), poleca w wiel­
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, due- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t  p.
Urządzenia dzwonków elektrycznych. Wszelki® ra- 
paraoya najryohlej i najtaniej Zamówienia ■ pro 

wSneyf odwrotni*. MO

C o u a r i e r e  C o 3 M . p ,
D o m  z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 5 0 .

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
Frauoya w Cognac. Francya

Prawdziwy Cogwac franenski wypróbowany i nagrodzony m e ­
d a l e m  z ło ty m  na Wystawie lwowskiej, reprezentowały we 

własnym pawilonieBUTELKA
Jedyna polska firma we Franeyi w eamym C ońrcu posiadt 
Wielkie zapasy ataryoh kuracyjnych koniakow i takowe poląoa 

P, T. PnbUoaaożoi.

We Lwowie ipriedają pp. Karol Bayer, Jaa Badnar, Karot 
Bałłaban, Józef F, seńna, Stanisław Lachowicz, Stanisław Mar­
kiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Hacker Laoird Solecki. Po­
zostałe zapasy koniaku wystawowego zakupili mają i na skła­
dzie pp. J. Stachiewio, skład nasion, pl&cn Matyack. i Wie- 
wióraki, aptekarz, ulica Halicka; oraa wszystkie renomowana 
handle aa prowincyi. A u g u » t  O h a rz e w a k l ,  jtiaralay aa- 

■ udaibą w Krakowi*
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